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Ceny ogłoszeń
«a wiersz milime­
trowy przed 1 zloty 
w tekście 50 gr., za 
tekstem  40 gr. Oglo 
ssania tabelarycz­
ne 50 proc., a świą­
teczne 25 proo. dro­
żej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wy­
raz. Najmniej 1 zł. 
Za zasirzeienie miejsca 

dolicza s ię  2 5 %
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W Anglji panuje optymizm co do porozumienia w ęglowego z Polską

LONDYN, 21. 11. „Daily Tele­
graph" zamieszcza następujące uwa 
gi na temat odbytych w W arszawie 
polsko - brytyjskich rokowań wę­
glowych :

„Istnieje wszelka nadzieja, że 
wrkótce zostanie zaw arte porozu­
mienie między brytyjskim i i pol- 
siumi przemysłowcami węglowymi. 
Na razie delegaci brytyjscy powróci 
li z W arszawy przekonani, że umo­
wa zostanie zaw arta jeszcze przed 
świętami Bożego Narodzenia.

Nastąpiło porozumienie ca do 
zasady kontyngentu wywozu, po 
ktorem nastąpić ma z biegiem czasu 
również porozumienie ustalające ce 
ny, Na zasadzie tego porozumienia 
brytyjskie ceny eksportowe wzrosły 
by o 9 pensów na tonie węgla na 
rynku, gdzie konkurencja jest n a j­
ostrzejsza (od 9 pensów dó 1 szy­
lingu i d pensów). Spodziewane jest 
że porozumienie to zakończy długo­
trwały okres nieekonomicznego ot> 
r.iżania cen przez oba kraje. Możli­
we. że porozumienie takie, gdy szcze 
gćły takie zostaną w toku dalszych 
narad ściślej określone, wywrze rów 
nież swój wpływ na inne k raje  Eu- 
topy.

Niemcy mogą ewentualnie dosto 
sować się do tego porozumienia, je­
żeli ebodzi o rynek wewnętrzny i 
zawrzeć osobną umowę z Polską. —■ 
Polska może dzięki przyszłej umo­
wie znaleźć rozwiązanie wewnętrz­
nego problemu węglowego. Ceny wę 
gla na polskim rynku węglowym są 
wysokie T aryfy  kolejowe zaś były 
celowo obniżane dla ułatwienia ek­
sportu węgla. Ostatnio ceny węgla 
zr.fdaly obniżone.

Podkowa w żołądku
©łu®§ ueseft m ądrego fakira

KALISZ, 21. 11. Do szpitala św. 
Trójcy w Kaliszu przywieziono nie 
jakiego Przybylaka, który wił się 
w boleściach i co chwila tracił przy 
lomność. Lekarze stwierdzili na 
podstawie badań jakieś zaburzenia 
żołądkowe i natychm iast p rzystą­
pili do operacji, k tóra dała wynik 
zdumiewający. W żołądku P rzyby­
laka znaleziono 560 gramów drutu 
sprężynowego, pól podkowy i wy- 
tryi-h.

Zaintrygowani tern lekarze prze 
prow adzili na własną rękę śledztwo. 
Okazało się, że Przybylak niedawno 
opuścił więzienie. Przesiadywał on 
w jednej celi z fakirem - połyka- 
czeon noży, który uczył go swoich 
sztuczek. Podczas gdjT fak ir przy 
„połykaniu" zręczuie chował przed­
mioty do rękawa, Przybylak zjadł 
d r’d naprawdę. Podkowę i w ytrych 
potknął już na wolności, kształcąc 
sir w’ nowym swoim zawodzie i po­
pisując się przed znajomymi.

Stan niefortunnego pnb7 kacza 
noży jest, ciężki, prawdopodobnie 
jednak uda się go utrzymać przy 
Z-V oiu.

Umowa z Anglją pozwoliłaby 
Polsce na uzyskanie korzystnych 
cen zagranicą. K ilka tysięcy ton wę 
gla polskiego zostało już swego cza­
su wysłanych do klei bourne w Au- 
strałji, obecnie zaś dalsze transpor­

ty  są w drodze do Singapore i 
Szanghaju oraz do Port Saidu. J a k  
widać z ostatnio cytowanych gło­
sów prasy angielskiej, w Anglji pa­
nuje optymizm co do porozumienia 
węglowego z Polską.

Cisza do grudnia
w życiu polifycznem

WARSZAWA, 21. 11. Od tygo­
dnia ju i  blisko na terenie politycz­
nym zapanowała zupełna cisza.

Przyczyną tego stanu rzeczy jest 
zakończenie pewnego kompleksu 
prac rządu, co znalazło swój wyraz 
na Gstatnich posiedzeniach rady m i­
nistrów i komitetu ekonomicznego 
ministrów, odroczenie sesji p arla ­
m entarnej oraz wyjazd p. premje- 
la  Kozłowskiego na krótki wypo­
czynek do Zakopanego.

Mimo tej ciszy odbywają się pra 
ce wewnątrz poszczególnych resor­
tów. narazie bez zewnętrznych e- 
fektów.

Do prac tych zaliczyć przede- 
wszystkiem należy opracowywanie

rozporządzeń wykonawczych dó 0 - 
głoszonych w  październiku dekre­
tów prezydenta Rzeczypospolitej o- 
raz prace nad projektam i ustaw, 
które złożone zostaną do laski m ar­
szałkowskiej. i

Z tych ostatnich wymienić nale­
ży projekt ustaw y o klasyfikacji 
gruntów, która, jak  wiadomo z za­
powiedzi m inistra skarbu, zapocząt­
kuje reformę podatku gruntowego. 
Go do innych projektów, to w chwi­
li obecnej znajdują się one w sta- 
djum prac przygotowawczych.

Cisza w życiu politycznem, jalc 
przypuszczają, potrw a jeszcze do 
pierwszych dni grudnia.

Życzenia imieninowe
WARSZAWA, 21. 11. P. Pre­

zydent Rzplitej prof. Ignacy MoJ 
ścieki wysłał do króla Belgów, Leo­
polda ITT depeszę następującej tre ­
ści: „Szczęśliwy jestem, że mogę 
przesłać W. K. M. w imieniu Polski 
z okazji Jego imienin serdeczne zy-, 
czenia szczęścia osobistego oraz po­
myślności dla Jego kraju".

(—) Ignacy Mościcki.
Na depeszę tę król Leopold IIP  

odpowiedział: „Wzruszony pamię-i
cią J . E., dziękuję serdecznie za ży­
czenia. (—) Leopold III .

 OQO—

Zarządzenie w sprawie 
robotników nieżonatych

w Niemczech
BERLIN , 21. 11. Kanclerz H it­

ler wydał dekret, na podstawie któ 
rego usunięci, m ają być z pracy, 
wszyscy mężczyźni njeżonaci p on i; 
żej la t 25; na ich miejsce przyjęci 
m ają być robotnicy obarczeni ro­
dzinami.

Robotnicy, zwolnieni z pracy nr 
podstawie tego dekretu, m ają być 
zaliczeni do obozów pracy, w któ­
rych otrzymywać będą wynagiodzej 
nie w wysokości 25 fenigów dzien-i 
nie Oraz utrzym anie i mieś A ani e 
koszarowe.

Matuszka nie będzie wisiał
Nalpierw więzienie, później szubienica

BUDAPESZT, 21. 11. Wczoraj­
szy wyrok śmierci na Sylwestra Ma- 
tuszkę przyjęła część publiczności 
na zatłoczonej do ostatniego miejsca 
sali sądowej jakby z niedowierza­
niem, inna z pełnem uznaniem.

Naogół jednak nie liczono się z 
tak ostrym wyrokiem. Publiczność 
nie wierzyła, ażeby Matuszka przez 
cały czas procesu, udawał w arjata i 
nie załamał się w żadnym, nawet naj 
cięższym dla siebie momencie. Mo­
wa prokurat. była wprawdzie ostra, 
dowodził on, że Matuszka przez za­

machy chciał zdobyć majątek, że je­
go religijność była obłudą, że jest 
zbrodniarzem odpowiedzialnym za 
swe straszne czyny, niemniej jednak 
w mowie prokuratora ani razu nie 
padło słowo „kara śmierci".

Dwugodzinne przemówienie obroń 
cy podtrzymywało w publiczności 
nastroje, iż Matuszka jest rzeczywiś 
cle bezwolnym faniastą, działającym 
pod wpływem urojonych sił nadna­
turalnych. Przypuszczenie, iż M atu­
szka liczył na jakąś premję ze stro- 
ny wywrotowców za dokonywane

Potworny czyn zboczeńca
Ofiarą padła trzyletnia dziewczynka

W ARSZAWA, 21. 11. Potw or­
nego czynu dopuścił się 18-letni 
Henryk Kriiger, który przybył w 
odwiedziny do swojego brata Kazi­
mierza, zamieszkałego w  Michali­
nie. Kazimierz K ruger jest żonaty 
i ma 3-letnią córeczkę Wandzię, 
prócz której tym razem nie zastał
nikogo

Gdy rodzice Wandzi wrócili do 
domu, nie zastali już gościa Mała 
Wandzia leżała nieprzytomna na po 
dłodze.

Z trudem udało się przyprowa­
dzić dziecko do przytomności. Oka­
zało się. że H enryk Kruger, korzy, 
stając z nieobecności domowników, 
dopuścił się zniewolenia dziewczyn­
ki, przyczem, jak się okazało, zara­
ził ja chorobą weneryczną, co stw ier 
dziło badanie lekarskie.

M atka dziecka zawiadomiła na- 
l.vchmiast posterunek pobcyjny, 
który zatrzymał zbrodniarza w kil­
ka dni później w Warszawie.

zamachy, nie znalazło potwierdzenia 
w przewodzie sądowym i obrońca 
uznał je za absurd. Nie mogły wcho­
dzić też w rachubę jakiekolwiek in­
ne kombinacje dochodowe, w rodza­
ju oszustwa ubezpieczeniowego, tak, 
że przyczyn zbrodni należy szukać 
jedynie w umyśle Matuszki. Obroń­
ca ujawnił też częściowo to, co dzia­
ło się podczas rozprawy tajnej. Roz-j 
wodził się nad wybujałym seksuahz1 
mem Matuszki.

Nic więc dziwnego, że po urobię 
niu takich nastrojów wyrok śmierci 
był zupełnie niespodzianką dla wszy. 
stkich. Jedynie Matuszka, jak pod-] 
czas całej rozprawy, niczemu się nie, 
dziwi. Przy ogłaszaniu wyroku niej 
zmienił swej zwykłej niefrasobliwej; 
miny.

Skazanie Matuszki na śmierć nie 
znaczy jeszcze, że będzie on straco­
ny. Został on, jak wiadomo, wypo­
życzony władzom węgierskim przez; 
sądy austrjackie, i musi powróć, ę 
do A ustrji, dla odsiedzenia karyj 
6-letniego więzienia. Ponieważ ko-j 
deks węgierski przewiduje pewien* 
termin, w jakim od chwili wydania 
wyroku wyrok śmierci musi być wyj 
konany, a termin ten wypadnie wuwj 
czas, kiedy Matuszka, przebywać tę-, 
dzie w więzieniu austrjackim, siłą 
faktu więc Matuszka nie będzie s r a  
eony, lecz kara zamieniona będzie! 
mu na dożywotnie wiezienie.
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Kołacz weselny za 13.009 złotych
Slub księcia Jerzego i księżniczki Maryny już wkrótce

OSTROŻNOŚĆ.
KOBIETA... Z 3-MA ŻABAMI W 

BRZUCHU.
PRAGA, 21.11. O zabawnym wypad 

ku „chirurgicznym'4 donoszą z Użhoro 
du. Do tamtejszego szpitala miejskie­
go przywieziona została wieśniaczka, 
niejaka Balkowa, która uskarżała się 
na wielkie bóle wewnętrzne, twerdząe 
przytem, że w jej brzuchu znajdują sie 
trzy żywe żaby.

Lekarzs, którego opiece powierzona 
została oryginalna pacjentka, wpadł 
na niemniej oryginalny pomysł. O- 
świadczył on wobee Bałkowej że musi 
przeprowadzić operacje. W tym celu 
przewieziono kobiele na salą operacyj 
ną. Tam znarkotyzowano pacjentkę 
i dokonano na niej pozornie operacji.

W rzeczywistości jednak założono 
jej tylko gruby bandaż na brzuohu, a 
po przebudzeniu pokazano jej trzy ża. 
by, które rzekomo wyjęto z jej ciała. 
Od tej chwili Bałkowa czuje się zupeł 
nie zdrowa.

KRÓL KAROL UNIKNĄŁ KATA­
STROFY SAMOCHODOWEJ.

BUKARESZT, 21.11. Kiedy król Ka 
roi w samochodzie zdążał do szkoły 
oficerskiej nadjechało z boczne] ulicy  
w pobliżu Teatru Narodowego w szalo 
nym pędzie auto.

Tylko dzięki niezwykłej przytomno 
śei umysłu króla, który sam kierował 
autem nie doszło do zderzenia.

Policji udało isę tylko z trudem u- 
wolnić szofera, który mógł spowodo­
wać straszną katastrofę ,od obicia go 
przez zebrany tłum.

PROCES PRZECIW ZAMACHOW­
COM NA PREZ. MIKLASA.

WIEDEŃ, 21.11. W najbliższych 
dniach odbędzie się przed sądem wojsko 
wym w Wieunui rozprawa przeciw dwu 
hitlerowcom, braciom Ott, którzy usiło 
wali dnia 25 lipca z polecenia centrali 
narodowo-sócjalistyeznej uwięzić pręży 
denta republiki Miklasa, przebywające 
go w miejscowości Welden w Karyntji.

Bracia Ott zamierzali zmusić prozy 
denta do dym isji i>od terorem i do za 
mianowania Rintelena kanclerzem.

W razie oporu prezydenta Miklasa, 
planowali oni jego uwięzienie, a nawet 
zamordowanie.

Próba zamachu została unieszkodli­
wiona przez policję w ostatnim momen 
cie. Ten nieudały zamach na prezyden 
ta Austrji wydarzył się na dwa dni 
przed zamordowaniem kanclerza Doił 
fussa.

NIE KSIĘŻA, LECZ WOJSKO OPIE  
K U JE SIĘ KOŚCIOŁAMI W MEKSY  

KU.
MEKSYK, 21.11. W konflikcie koś­

cielnym w Meksyku nastąpiło w ostać 
nich dniach pewne uspokojenie jakkol­
wiek w kilku miejscowościach w głębi 
kraju przyszło do wykroczeń, przy­
czepo grabiono kościoły

Rząd podporządkował wszystkie skon 
fiskowano kościoły ministerjum skar­
bu, by zapobiec zrabowaniu albo nawet 
zniszczeniu wartościowych dzieł sztu­
ki. Pieczę nad kościołami powierzono 
.wojsku.

WIELORYB PODNIÓSŁ OKRĘT.
LONDYN, 21.11. O osobliwym wy­

padku donoszą w Wolłington. Oto łow. 
cy wielorybów w Oueen Charbotte — 
Sund trafili harpunem olbrzymiego 
wieloryba. Zwierzę momentalnie zanu 
rzyło się i wypłynęło tuż pod statkiem, 
podnosząc go na 2 metry wgórę. T yl­
ko przypadkiem statek wrócił do po­
przedniego położenia. Wskutek wstrzą 
su eksplodowały trzy bomby harpuno 
we i zerwały linę harpunową. W ielo­
ryb uszedł cało. Trzech ludzi z załogi 
odniosło ciężkie obrażenia.

W  m iarę zbliżania się term inu 
ślubu młodej pa ry  angielskiej k się­
cia Jerzego i księżniczki M ariny 
(29 listopada) Londyn coraz bar­
dziej szaleje.

W najw iększym  m agazynie sto­
licy A nglji, u  Selfridgea w ystaw io­
no na  widok publiczny kołacz w e­
selny. K oszt jego wynosi 500 fun­
tów ' (kolo 13 tvs. zł.), wysokość 
osiem stóp. W ykonali greccy cukier 
nicy specjaln ie na  ten cel sprow a­
dzeni do Londynu. J e s t  to kilku­
piętrow y pałacyk z ciasta i cukru. 
Zgodnie ze zwyczajem, angielski 
kołacz zostanie po ślubie podzielony 
na kawałki, pow kłada się do białych 
pudełeczek i roześle przyjaciołom  
państw a młodych na szczęście.

Ustalono już listę tysiąca na­
zwisk szczęśliwców, którzy dostaną 
po kaw ałku kołacza.

SEKRETARKA.
Przed  kilkom a dniam i, księżnicz 

ka M aryna otrzym ała z polecenia 
króla angielskiego osobistą sekre 
tarkę w osobie lady M ary Hope. 
Ma ona odpowiadać na korespon­
dencję księżniczki, troszcz; ć się o 
przyjm ow anie lub odrzucanie za ­
proszeń i t. p.

Lady Hope jes t przedscawiciel- 
ką wysokiej arystok racji angiel­
skiej.

llodność je j jest w ielkim  zaszczy 
tern.

JESZCZE WYPRAW'A
G azety angielskie nie przestają  

ogłaszać coraz to nowych szczegó­
łów w ypraw y księżniczki M aryny, 
O statnio opisano jej płaszcze. J e ­
den przedpołudniow y sportowy jest 
z beżowego tweedu, obramowany 
tygrysim  kołnierzem, drugi popo- 
łudniowy jest z m iękkiej czarnej 
wełny, ubrany czarnym  karakułem  
1 przepasany szerokim  czarnym  
skórzanym  paskiem . W ieczorowe 
„sortie" jest z aksam itu  specjalne­
go rdzaw o - brunatnego kol' ru, któ 
ry  odtąd będzie się w królestw ie 
mody nazyw ał kolorem M aryny

P an n a  młoda jest jedną z tych 
nielicznych kobiet, którym  jest do 
tw arzy  w jaskraw o żółtym zolorze 
J e j  najnow szy kostjum  3portowy 
składa się z bronzowego wełnianego 
żakietu, spódnicy z m ieszanej w ełnr 
bronzowej z żółtym i jaskraw o żół­
tej bluzki krepow ej.

W ypraw a księżniczki posiada aż 
dwadzieścia najrozm aitszych kape­
luszy, w śród/ k tórych nie b rak  i 
fu trzane j czapeczki; w szystkie te  
kapelusze są niewielkich rozm ia­
rów.

TAJEMNICZY PTAK W LONDYNIE  
NAPADA PRZECHODNIÓW.

LONDYN, 21.11. Niedaleko Londynu 
w ostatnich dniach dość znaczna ilośó 
przechodniów została napadnięta przez 
tajemniczego olbrzymiego eiemnopióro 
go ptąka który ranił swe ofiary bardzo 
ciężko, drąc dziobem i szponami twarz 
i barki.

Dotychczas nie udało się ustalić, ja­
kiego rodzaju jest to ptak.

CHORA WĄTROBA
saSr'Lava'Si o p g a n ś z m

Zaburzenia w funkcjonowaniu wątroby 
i żółci powodują zatrucie organizmu a 
na tem tle szereg najrozmaitszych cho­
rób.

Zioła Magistra W olskiego „Billosa1, 
zawierające rośliny egzotyczne Com. 
bretum i Boldn, pobudzają wątrobę^ do 
właściwej pracy, a stosowane przy cier­
pieniach wątroby, kamieniach żółcio­
wych, oraz żółtaczce dają należyte wy­
niki.

ze znak. ochr. „B8LL0$A,ł
do nabycia w aptekach i drogerjach 
(składach aptecznych).

W ytwórnia Magister E. Wolski, War 
szawa, Złota 14 m. 1.

N a drodze z pałacu do opactw a 
W estm insterskiego, gdzie odbędzie 
się ślub, będzie pełniło służbę 10 ty ­
sięcy policjantów.

po drodze d la p rzyglądania  się o r­
szakowi m usieli się wylegitymować, 
obecnie zaś policja spraw dza po do­
mach ich tożsamość i bada ich nie 
skazitelność w  każdym  szczególe.

W szelkie środki ostrożności zo 
stały przew idziane.Ci, którzy w ynajęli okna domów

ieslplstw a rebeliantów
Maltretowanie kapłanów w Hiszpanii

O rgan W atykanu „O sservatore 
Eom ano“ ogłasza szczegółowy r a ­
port o -wykroczeniach rew olucjoni­
stów  hiszpańskich w Oviedo pod­
czas osta tn iej rewolucji. W iększość 
tych faktów  jes t już znana że sp ra ­
wozdań prasow ych, lecz organ w a­
tykański podaje jeszcze n . we szcze 
góły, k tóre isto tn ie napaw ają  grozą 

W edług zeznań naocznych świad 
lców w parku  św. F ranciszka w 
Oviedo jeden z księży został spalo­
ny żywcem.

Usiłował on ratow ać się uciecz 
ką, ubrany w strój cywilny. Rozpo­
znano go jednak, schwytano, odzia 
no w czerwoną szatę i przy wiązane 
do drzewa.

N astępnie rewolucjoniści oblali 
nieszczęsnemu kapłanow i nogi ben­
zyną i podłożyli ogień. Nieszczęśl 
wiec spłonął żywcem, przyczem ka 
ci, k ieru jący  tą  operacją, wołali 
ciągle z jakiem ś zwierzęeem okru­
cieństwem:

— Pom ału, pomału, aby dłużej 
cierpiał!..

Innego znów kapłana, skazanego

przez rew olucjonistów  na karę 
śmierci, przez pięć dni zrzędu wy 
prowadzano na  m iejsce stracenia, i 
znowu odprowadzano spow nlem  do 
celi więziennej, aby przedłużać jego 
męki.

Inego znów księdza pew len ko 
m unista  wskazał swoim tow arzy ­
szom w następujący  sposób. Oto 
jes t ten, który  mojego um ierającego 
ojca przed dwoma la ty  spowiadał

Słowa te w ystarczyły, aby towa 
rzysze owego kom unisty zaczęli się 
pastw ić nad kapłanem  K ilku księ­
ży w ysunęli rewolucjoniści na front 
przed siebie, aby służyli jako ,,łapa 
eze kul" wojsk rządowych.

Specjalnie okrutne, nienasycone 
w żądzy zemsty okazały się kobio 
ty  - rewolucjonistki.

Jed n a  z pielęgniarek, czuw ają­
cą" rzekomo przy  dwu rannych s tu ­
dentach teologji, nie chciała iin po­
lać ani kropli wódy, gdy w argi ich 
pękały, spieczone gorączką, mówiąc 
że .,nie są godni, aby zaspokojono 
ich pragnienie".

Mafcafrrvczna tajemnica Hollywood
NOW Y JO R K , 21.11. Władze 

am erykańskie zajęte są obeciie  wy 
świetleniem  tajem niczej atóry , któ 
ra specjalnie w filmowych kołach 
Hollywood wzbudziła olbrzymie p" 
ruszenie.

P rzed dwoma la ty  zmdezion - 
w ogrodzie luksusow ej willi należą 
cej do jednego z najzdolniejszych 
reżyserów  Hollywoodu, właściciela 
tej w illi P aw ła  Berna, nie dającego 
żadnych znaków życia.

T rup  m iał rany  postrzałow e 
N a b iurku zmarłego leżała kartka 
treści następu jącej: „Mojem ostaf- 
niem życzeniem jest, aby mai przy 
jaciele przebaczyli mi śmier'* samo 
bójcząk

Już. na szereg miesięcy przed śmier­
cią reżyser B ern objaw iał wielkie 
zdenerwowanie. W  H olly we d m ó­
wiono, że jego m ałżeństwo ze znaną 
a rty s tk ą  filmową H arlow  oylo nie 
szczęśliwe i że H orn utrzym yw ał 
stosunki z dwoma innemi kobieta 
ini.

Po jego śmierci w yszła p. H a r­
low lam ąż za kolegę męża Ressona,

Stcartey sprzed tysiącleci
na poDrzezach polskiego morza

GDYNIA, 21.11. Swego czasu na tak 
iwanym Szotlandzie w obrębie gminy 
W ielkiej W si — Hallerowa natrafi! pod 
czas orki rolnik Józef Bolda na prehi- 
t'oryczne miecze, sztylety i siekiery z 
bronzu.

Odkrycia tego wówczas nie zbadano, 
lecz posterunkowi P. P. miecz i sztylet 
przekazali do muzeum policyjnego w 
W arszawie.

Beszta przedmiotów również; uległa 
i ( zproszeuiu.

Bawiący w W ielkiej W si — Hallero­
wi ee konserwator zabytków prehisto­
rycznych z Poznania, prof. dr. Zakrzew 
ski zdołał miecz bez rękojeści odzyskać, 
jak również ustalić .gdzie znajduje się 
r.i ekierka z bronzu.

Badania wykazały, że wykopalisko 
c.lkryte przez rolnika Boldę, stanowi 
tak zwany skarb składowy z 4 lub 5 o- 
łresu  bronżu, to jest z okresu na 1000 
łat przed Uhyetjisem.

z którym  wkrótce póstanóWilh 'się 
znowu rozwieść.

W przebiegu toczącego się obce 
nie procesu' rozwodowego j» ruszył 
sądz:a również i ta je m n ic ą  śmierć 
Berna. A dw okat Rossona tv icrdzi 
że B ern nie um arł śmiereią n a tu ra l­
ną i że list_  pozostawiony przez 
m e y  c i  b iurku jes t sf;d3vi\v<i:.y.

Da izą  sensacją tego j.r •••••-u 
jes t stw ierdzenie kradzież-, z leki 
sędziego śledr^.g  t dokumentów, d i  
tyczą } eh rzeko' - cg > sam obójstw a 
Berna, a przede-; - - /s tk iem  - w . a - 
dectw.:. lekarza, powątpiewają*' igo 
w na tu ra lną  śmier* B erna

I' ,ur czasem w y . ło  na jaw , że 
Bern i trzymywm ; rsunki /e  sw oją 
pierwszą żoną, n ry stk ą . fd n r  v-a n. 
Millet i że w dniu jego śmieK-i znik 
nęła również i ona w tajem niczy 
sposób. M iała ona się udać na po­
kład [ i-wnego pa  / wca i rzucić stó 
do morza.

Wkońcu mów -y  że w trag ed j; 
tej odegrała wy!v;ną rolę i.ća ń  
trzecia kobieta, której | oszuka jo 
policja.

O rozległości nadmorskich terenów 
wykopaliskowych najlepiej świadczyć 
może fakt, że między Swarzewem a 
W ielką W sią — Ilallerowem  przed 
wojną prof. Kuczkowski z muzeum gdań 
skiego wydobył około 165 urn, przy- 
cżem trzeCa podkreślić żc niektóre tera 
ny wogóle badane nie były.

Dr. Zakrzewski odkrył też 17 bm. na 
terenie parku nadmorskiego grobowiec 
tak zwany żarowy, wraz z jedną urną, 
doskonale zachowaną.

Cenne skarby dla nauki polskiej kry 
ją również stoki Jastrzębiej Góry nad 
otwawrtym Bałtykiem, gdyż jak się o m 
żuje ,od czasu do czasu podczas robót 
ziemnych natrafiono na naczynia z 
bronzu, które jednak niezabezpieczone, 
uległy zniszczeniu

Dr. Zakrzewski ustalił, iż nawet nie 
które naczynia z bronzu są w posiada 
nu-pewnej rodziny, która ich używa do 
potrzeb w kuchni.



Rola woj. kieleckiego w gospodarce kraju
Przemówienie prezesa izby przem.-handl. dyr. St. tladomskiego

iWi czasie wizyty prezesa banku
gospodarstwa krajowego gen. R.
Góreckiego i wiceministra Korsa­
ka w izbie przemysłowo - handlo­
wej w Sosnowcu — wygłosi! prze_
mówienie prezes izby, dyr. S t  Ga­
domski, które poniżej podajemy:

Po raz pierwszy izba ma zasz­
czyt przyjmować w swej obecnej 
własnej siedzibie tak liczne i d o ­
stojne grono, mające wśród siebie 
również przedstawicieli wysokiego 
rządu Rzeczypospolitej, jakiroiwiek 
nie w urzędowym ich pod tym 
względem charakterze. Ma lo w na- 
szem pojęciu pewne znaczenie nie 
lylko dla izby, lecz — i przede- 
wszystkiem — dla Zagłębia Dąbrów 
sk i ego, w którem :— z w o ! l p. P re  
zydenta i wysokiego rządu — obra 
la izba. swą siedzibę. Tak się bo- 
r e m  działo dotychczas, że wszyscy 
dostojnicy państwa, z w yjątkiem  
pp. ministrów K w ia tko\vr>> ego i 
Zarzyckiego za czasów ich urzędo­
wania, przybywali wielekrotnie na 
Śląsk, do sąsiednich Katowic, a Za­
głębie nasze było pomijane i mimo- 
woli powstawało pytanie, czy jest 
to wynikiem niechęci, czy leż pew ■ 
rego niedoceniania znaczenia i w ar­
tości Zagłębia i okręgu izby, który 
to Zagłębie obejmuje. Daleki jestem  
od chęci jakiegobądź pomniejszenia 
wartości Śląska i doniosłości znaczę 
ma jego dla Polski, ale nie mogę 
jednocześnie zapomnieć o tein, ezem 
jest i było w przeszłości Zagłębie, 
wchodzące w skład okręgu izby na­
szej i stwierdzam tylko dMycheza- 
sowy stan rzeczy.

Tymczasem pod względom roz. 
maitości wytwórczości przemyslo • 
v ej zajmuje Wojedćdztwo Kielc u 
kie, objęte działalnością izby sosno­
wieckiej, pierwsze miejsce w Polsce, 
drugie zaś pod względem rozwoju 
gospodarczego. Wprawdzie, jeśli 
chodzi o t. zw. przemysł ciężki, re­
prezentowany przez węgiel i żelazo, 
to podług danych głównego urzędu 
statystycznego z czerwca r  b. pro­
dukcja węgla kamiennego w okręgu 
izby sosnowieckiej była mniejsza o 
77 proc. od Śląska, surówki żelaznej 
o 78 proc., stali i wyrobów stalo­
wych o 57 proc., wyrobów walcowa­
nych o 50 proc, i dochodzi do tego 
jeszcze przemysł chemiczny, wyka­
zujący mniejszy o 48 proc. stopień 
zatrudnienia; nie posiada natomiast 
Śląsk węgla brunatnego, którego 
wydobycie nie ma zresztą w dobm 
obecnej szczególnego znaczenia i 
rud żelaznych, których wydobycie 
w okręgu izby sosnowieckiej po ­
nownie zaczyna się rozwijać.

Ale jeśli przejdziemy co prze­
mysłów innych, to okręg izby sosno­
wieckiej wykazuje znacznie w ię­
kszy stopień zatrudnienia, miano­
wicie — w przemyśle mineralnym 
o 84 proc. (5401 robotników w woj. 
kieleckiem i 5095 robotników na 
Śląsku), w metalowym — o 69 proc. 
(11815 robotników w woj, kielec- 
liem  i 6979 robotników na Śląsku), 
we włókienniczym, obejmującym 
przędzalnie i tkalnie wełny, baweł 
oy, juty, konopi, lnu i sztucznego 
jedwabiu — o 314 proc. (14-180 rob 
w woj. kieleckiem i 6007 rob. na 
Śląsku), w papierniczym—o . 9 proc 
}2395 i 2003), w odzieżowym — o 
49 proc. (596 i 3.99), że pominę inne 
jeszcze przemysły, przemysłu zaś 
wojennego, mającego tak poważne 
znaczenie państwowe, ceramiczno - 
sanitarnego, wytwarzającego dużo 
na eksport, i — z małym wyjątkiem 
— szklanego oraz drobniejszych, 
jak zabawkarski, norymber? zezy z - 
nę wyrobów celuloidowych, dewo- 
cjonalji i t. d. — Śląsk nie Dosiada 
zupełnie, ogółem zaś liczba zat.rud 
uionych w przemyśle przetwórczym 
robotników wynosiła w okręgu izby

sosnowieckiej w końcu I  półrocza 
r. b. 47009 osób wobec 33479 osób 
na Śląsku, czyli o 40 proc, więcej, 
a o stopniu rozwoju gospodarczego 
świadczy liczba wykupionych w r. b. 
świadectw przemysłoAvych, handlo­
wych i rzemieślniczych, która do 
września włącznie wynosiła 50813 
sztuk wmbec 3384S sztuk na Śląsku, 
czyli o 50 proc, więcej, samych zaś 
świadectw przemysłowych --14210

W warsztatach okrętowych w 
Saint Nazaire spuszczony został na 
wodę największy okręt pasażerski, 
który będzie pływał pod flagą fran­
cuską „Normandie". O lbri} ni ten 
będzie największym ze wszystkich 
okrętów świata, większym od do­
piero co ukończonego angielskiego 
Ounarda — Queen Mary", który l i ­
czy 70.000 tonn. „Normandie" prze 
wyższa go o 6.000 tonn.

Inżynier naczelny, kierujący b u ­
dową „Normandji" określił w wy. 
wiadzie, udzielonym koresponden­
towi paryskiego „Le Journal", h i­
storię powstania okrętu w cyfrach 
i wykresach technicznych. Zanim 
przystąpiono do budowy okrętu spw 
rządzono sześciometrowej długości 
model „Normandji" z parafiny. Na 
modelu, który jest dokładną kop,ją 
slalowego transatlantyku, oblicz >- 
no, ile metrów długości, szerokości, 
wysokości powinien mieć kadłub, 
aby okręt mógł rozwinąć przewi­
dzianą szybkość 50.4 km. na godzi­
nę przy pełnem obciążeniu. Przy 
doświadczeniach z modelem parafi­
nowym w basenie sztucznym oka­
zało się, iż trzeba było ciągle zmie 
niać profil statku tak, iż dopiero 
piętnasty z kolei model mógł być 
uznany za właściwy i ostateczny. 
Podłużająe wciąż kadłub dcciągnię 
to ostatecznie do 313 metrów Teraz 
dopiero na podstawie istniejącego

wobec 11941 na Śląsku, to jest wię­
cej o 19 proc.

Jeśli nadto weźmiemy pod uwa­
gę, że przemysły silniej rozwinięte 
na Śląsku dostarczają w przeważ­
nej mierze surowce i wyroby o niż­
szej stosunkowo wartości, niż p ro ­
dukty, wytwarzane przez przemy­
sły przeróbcze, przeważające w o- 
kręgu naszej izby, to ze znacznem 
stopniem prawdopodobieństwa moż-

modelu 50-ciu kreślarzy orzygoto- 
Avywalo plany poszczególnych czę 
ści kadłuba i urządzeń wewnątrz- 
nych. Dla ścisłego określenia ton 
j-ażu po ukończeniu budowy okrętu 
ważono przed umieszczeniem na 
s’f.tku każdy przedmiot zosobna, od 
Avielkich maszyn aż do poszczegól­
nej żarÓAvki.

Ogólny koszt budoAvy .Norman­
dji" wraz z urządzeniem Ayewnętrz 
r.em wyniósł olbrzymią smnę 809 
mil jonów franków, a przeliczone na 
franki złote wynosi 160 miljonów 
Olbrzym ten, który posiada wyso 
kość 12-piętrowego domu, ma jede 
naście pokładów spaceroAvych, mie­
ści 2.200 pasażerów wszystkich klas, 
zaopatrzony jest we wszystko, co 
wymyśliła technika współczesna.

Angielski olbrzym, chluba linji 
rkręteowej Cunarda i francuski je­
go konkurent „Normandja" rozpocz 
na prawie jednocześnie sw. ja ka- 
rjerę na tym samym dystansie, E u­
ropa — Ameryka. Łatwo przewi 
dzieć, iż między obu okrętami po- 
Avstanie wyścig o szybkość, walka 
o zdobycie „kłękitnej wstęgi" na j­
szybszego długodystansowca. Do­
tychczas rekord szybkości należy dc 
niemieckiego okrętu .Bremen" No­
wy York będzie mial sensację, gdy 
wyścig się rozpocznie, a oba okręty 
będą miały zapewniony komplet 
pasażerski na pierwszą podróż.

na przypuścić, że ogólna wartość 
4vytwórczośei na Śląsku nie zbyt 
dużo przerasta wartość wytwórczo­
ści w okręgu izby sosnowieckiej, w  
której głównymi ośrodkami prze­
mysłu są właśnie powiaty będziń­
ski, zawiercki i częstochowski, obję­
te  działalnością oddziału katowic­
kiego banku gospodarstwa krajo ­
wego.

Zresztą znaczenie Zagłębia Dą­
browskiego i przemysłu tu  skupio­
nego i jego wpływ na ogólne uprze­
mysłowienie byłej Kongresówki, a 
.więc bardzo poważnej części dzisiej 
szego naszego państwa, która w sto­
sunku do cesarstwa rosyjskiego wy 
kazywała czynny bilans handlowy, 
jest dostatecznie znane i było też 
doskonale ocenione av  czasie wojny 
przez niemieckiego okupanta, któ­
ry, układając — niedoszłe zarządze­
niem Opatrzności do skutku — pla­
ny przeprowadzenia noAvych granic, 
przenosił je znacznie dalej na 
Avschod, by gospodarczo uzależnić 
całkowicie od siebie odcięty nowy, 
projektowany organizm państAvo- 
wy. Nie jesteśmy tylko pewni, czy 
tego znaczenia naszych byłych kre­
sów zachodnich av  tej ich części, w 
której się znajdujemy, nie straciły 
one w pojęciu naszego Avłasnego 
rządu.

A miały te kresy i inne jeszcze 
znaczenie, spełniły bowiem pewną, 
że się tak Avyrażę, misję dziejową 
w stosunku do Śląska. Bo wszak 
przed niespełna 50 laty cały prawie 
przemysł znajdował się tu  w rękach 
niemieckich, wszechwładnie niemal 
rządzi! urzędnik, m ajster i starszy 
robotnik — niemiec lub ślązak 
zniemczony, powszechnie w zakła­
dach panował język niemiecki lub 
żargon, przepełniony niemieckimi 
Avyrazami i rażący ucho polskie. 
Napływająca stopnio a v o  od końca 
ósmego dziesiątka, ubiegłego stule­
cia inteligencja polska podjęła Aval- 
kę z tą rozpanoszoną niemczyzną o 
polskość tego Za,głębia, o zdobycie 
przedewszystkiem należnego praw a 
obyAvatelstAva — jej cechom zasad­
niczym —_ językoAvi, aa7 krótkim sto- 
sunkowo czasie tę walkę wygrała, 
do czego przyczynił się też ruch re- 
Avolucyjny av  1995 r. i dziś i już 
przed 4vojną ślady tej niemczyzny 
zniknęły praAvie doszczętnie, a skut­
ki tego promieniowały i na Śląsk, 
znajdowały tam grunt podatny, roz 
budzały samopoczucie narodowe, 
znacznie się przyczyniły do zbliże­
nia tej piastowskiej dzielnicy i ułat­
wiły je j zlanie się z Polską Macie­
rzą, gdy pękły granice zaborów.

Z tych wszystkich względÓAV, 
gdyby rzeczywiście istniały poglą­
dy, niedoceniające znaczenia i A v a r .  
tości Zagłębia Dąbrowskiego i jego 
najbliższego zaplecza, to byłoby to 
z krzywdzą dla Zagłębia, dla prze­
mysłu i dla okręgu naszej izby. 
Przybycie do nas pana generała 
pragnęlibyśmy mvażać jako zaprze 
czenie temu i za chęć wejścia na na­
szym gruncie w kontakt bezpośred­
ni z przedstawicielami świata go­
spodarczego okręgu izby sosnowiec­
kiej, narazie w części jego, objętej 
działalnością oddziału katowickiego 
banku gospodarstwa krajowego.

FIGUROWE HOKEJOWE z BU­
TAMI,

n arty  najlepsze tylko n fachowca.
Największy wybór w Zagłębiu. 

Gwarancja. — Ceny zniżone.
„ S T A S I J O N "

SOSNOWIEC, Mościckiego nr. 6 
(Kościelna).

6i9zy do papierosów:
fpKKYZY50WE““PASEMfLS!C!E6©ls

najlepsze wśród najtańszych

PRZESZKODY Z DRZEWA PRZ ECIW KATASTROFALNYM ,
ŚNIEŻYCOM.

Jakkolwiek wiele czasu dzieli nas jeszcze od okresu katastrofalnych 
ula gospodarki w okolicach górskich śnieżyc — zabiegliwi gospodarze 
już dziś czynią przygotowania ochronne. W tym celu stawiają zapory 
z drzewa, tak charakterystyczne i dla naszych okolic, przez które 

przebiegają lin je kolejowe.

Jak pow stał największy okręt
transatlantycki
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RADJO KATOWICKIE A ZAGŁĘBIE DĄBROWSKIE
Czy radfo katowickie nie mogłoby uwzględnić potrzeb

Zagłębia Dąbrowskiego?
Radjostneja katowicka, która 

swym zasięgiem detektorowym o- 
bejmuje oprócz Śląska itakże całe 
Zagłębie, nie uwzględnia w swoich 
programach wcale potrzeb społe­
czeństwa zagłębiowskiego, informu­
jąc natomiast często bardzo drobia­
zgowo o różnych, nieraz mało waż­
nych zdarzeniach na Gr. Śląsku, o 
których rad jo,słuch acz mógł się cza. 
sem dowiedzieć z prasy kilka dni 
temu.

Słuchamy pogadanek pt. „Co się 
dzieje na Śląsku" — bardzo chętnie 
usłyszelibyśmy także o tem, co się 
dzieje w Zagłębiu Dąbrowskieng 
słuchamy wieczorem komunikatów 
sportowych ze Śląska, dowiadujemy 
się nieraz o mało ważnych meczach, 
czy spotkaniach — chętnie usłysze­
libyśmy również wyniki rozgrywek 
drużyn A-klasowych w Zagłębiu.

Sosnowiczanie o bardzo interesu 
jącym meczu, rozegranym w Czela­
dzi, czy Dąbrowie, ezeiadzianie zaś 
czy dąbrowianie o decydującym me­
czu, rozegranym w Sosnowcu — mo 
gą dowiedzieć się dopiero następ­
nego dnia z prasy, słuchają nato­
miast wieczorem bardzo dokładnych 
i szczegółowych sprawozdań z me­
czów, rozegranych na Śląsku.

Sprawa wyszukania kogoś, kto 
informowałby referenta sportowe­
go radjostacji katowickiej o życiu 
sportowem Zagłębia nie przedsta,- 
wia chyba specjalnych trudności, 
informacje-, te zresztą mógłby otrzy­
mywać referent bezpośrednio od 
klubów sportowych.

Poza dziadem czysto informacyj 
ayrn, radjostacja katowicka mogła­
by także uwzględnić możliwości i 
potrzeby Zagłębia w dziale odczyto­
wym. jeżeli może się produkować 
w' studjo katowickiem orkiestra 
mandolinistów z Roździenia i opła-

AltESZT O W A N IE ZŁODZIEJA — 
WŁAMYWACZA NA SALI SĄDO­

W E J W KIELCACH.
¥/czoraj w sądzie grodzkim w Kiel­

cach, toczyła się rozprawa przeciwko 
A leksandrom  Sottykowi — mieszkańco 
wi Bielin, pow. kieleckiego, który do­
kona! w Kielcach szeregu większych 
kradzieży.

Sołtyk miedzy innemi skradł ze skta 
du jubilerskiego Zagroby w Kielcach 
2 zegarki, wart. 165 zl.

vśąd po rozpatrzeniu sprawy skazał 
A Sol tyka na 1 rok wiezienia przy- 
?zem na polecenie sądu Sołtyka aresz­
towano na sali rozpraw i  odprowadzo 
no go w asyście policji do wiezienia.

W

ci się czasem sprowadzać prelegen­
tów z innych miast śląskich, a na­
wet z Krakowa, nie sprawiłoby chy­
ba specjalnej trudności sprowadze­
nie prelegenta z Zagłębia, zwłasz­
cza, gdy polszczyzna, wymowa i ak­
cent miejscowych prelegentów czę­
sto nie są prawidłowe, a głos niera- 
djofoniczny.

Słyszeliśmy niedawno, że dyrek­
torem radjostacji katowickiej został 
p. Stanisław Ligoń, znany i eenio- 

także w Zagłębiu i znający Za- 
ębie, spodziewać się więc należy, 

że w nowoopracowanych progra­
mach rad ja katowickiego uwzględ 
nione zostaną również potrzeby Za­
głębia Dąbrowskiego.

2 życia związku strzeleckiego
w Zagłębiu

W ubiegłą niedziele odbyła się od­
prawa instruktorów wychowania fizy­
cznego przy udziale 25 osób na której 
powiatowy referent w. f. prof. Jerzy 
Korwin - Olszewski omówił szczegóło­
wo program  pracy na sezon zimowy 
przyezem ze złożonych sprawozdań na 
uwagę zasłnguje ilość zdobytych POS. 
przez członków Z. S. a mianowicie: 373. 
W czasie całodziennej odprawy przero 
biono pokazowe ćwiczenia w. f. W mię. 
dzyczasie instruktorzy spożyli wspól­
nie śniadanie.

Kom isja pracy kobiet powiatu Bę­
dzin organizujo dla 50 sfrzelezyń 3-ty- 
godniowy skoszarowany kurs szycia, 
kroju, haftu i gotowania. Na kursie 
tym uwzględniony bedzie Itakże dział 
i olniczy, świetlicowy i ratowniczy. Kie 
rownictwo objęła prezeska powiatu E. 
Pierachałowa, komendantką kursu zo­
stała wyznaczona E. Gallotówna. Nad­
to prowadzić będą: kurs szycia W. Łu­

kaszewska, gotowania — M. Lange, 
świetlicowy — A. Nowicka oraz spe­
cjalni instruktorzy i instruktorki. O- 
twarcie kursu nastąpi w nadchodzącą 
niedzielę tj. 25 bm.

Oprócz walnych zebrań odbywają 
się w dalszym ciągu inspekcje oddzia. 
żów przeprowadzane przez powiatowe­
go komendanta p. wr. por. W. Nowakow 
skiego — Zagórze — Grodziec — K li­
montów oraz członka zarządu powiatu 
J. Placka i komendanta powiatu Z. S. 
Z. Nowarę — Będzin—Środula. Inspek­
cje połączone są z okolicznościowemi re 
feratami.

Na odprawie prezesów, komendan­
tów i referentów wychowania obywatel 
skiego z oddziałów garnizonu Sosno­
wiec nstalono program prac na najbliż 
szy okres oraz współpracę w zakresie 
chóru zbiorowego i orkiestr symfonicz 
nych.

Mord, czy  sam obójstw o 7
Otrucie tafemniczego osobnika w Miechowie

Przechodnie w Miechowie nat­
knęli się onegdaj, na osobnika, leżą­
cego na chodniku i jęczącego z bólu.

Przywieziony do szpitala w Mie­
chowie osobnik ten w lalka godzin 
zmarł,

W czasie zabiegów w szpitalu 
skonstatowano, że osobnik ten jest 
otruty kwasem solnym, do czego 
zresztą przyznał się sam, nie poda­
jąc jednak powodu tego kroku

Przy spisywaniu danych podał 
policji, że nazywa się Gustaw Ol­
szewski, lat 25, kawaler (syn To­
masza), zamieszkały przy uł. Ła- 
będzkiej 54 w Dąbrowie.
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Matki!
Żądajcie w apte­
kach i skład. apt. 
hygjeniczn. przy­
sypia dla dzieci

P u d e r  „ D z id z i "
z (kogutkiem)

itrzyrnującej cia 
'o dziecka w zdro­

wiu i czystości.

Niedawno temu w Ibramowicach, 
powiatu olkuskiego, w stodole, wcho 
dzącej w skład zabudowań klaszto­
ru Sióstr Norbertanek, wybuchł 
groźny pożar. Niszczycielski żywioł 
szybko strawił budynek i tylko dzię 
ki ofiarnemu poświęceniu się miesz­
kańców okolicznych osiedli, pożar 
nie przybrał większych rozmiarów 
i klasztor ocalał. Pojawienie się po­
żaru równocześnie w kilku miej­
scach, świadczyło, że niewątpliwie 
miało się do czynienia z umyślnem 
podpaleniem.

Jeszcze w tym samym dniu ze­
brano rewelacyjne szczegóły tej 
zbrodni, mianowicie, że podpalenia 
dokonała była służąca klasztoru, 43- 
letnia Helena Niedziela, która po 
zwolnieniu jej z zajęcia, odgrażała 
się, że klasztor puści z dymem. — 
Groźbę swą urzeczywistniła. — W, 
chwili, gdy nad zabudowaniami

Czwartek

22
Listopad

Dziś Cccylji p 
Jutr®: Klemensa 
W sehód słońca: 6.47 

Zachód słońca: 15.33

ftADJO
WARSZAWA.

Czwartek, 22 listopada.
6.45 „Kiedy ranne wstają zorze“ . 

6.50. — Muzyka poranna (płyty) 
6.52 Gimnastyka. 7.15 Dziennik porań, 
ny. 7.35 Chwilka pań domu. 7.40 Zapd 
wiedź programu. 7.50 Koncert rekla­
mowy. 11.57 Sygnał czasu z Warsz. 
Obserw. Astron. 12.00 H ejnał z K ra­
kowa. 12.03 Wiadom. meteorol. 12.05 
Codz. Przegląd Prasy Polskiej. 12.10 
Audycja dla dzieci. 12.80. 4 Poranek szkol 
ny. 13.00. Dziennik południowy.^ 13.05. 
Z rynku pracy. 15.30. Wiadomości o ek 
sporcie polskim. 15.35. Przegląd giełdo­
wy. 15.45. Muzyka lekka. 16.45. Francus 
ki. 17.00. Teatr W yobraźni 17.50. Skrzyń 
ka pocztowa. 18.00. Pogadanka rolnicza, 
18.15. Płomienny ptak. 18.45. Co czytać!
19.00. Recital fortepianowy. 19.20. Fel je 
ton aktualny. 19.30. Płyty. 19.45. Pro_ 
gram na dzień następny. 19.50. Wiado­
mości sportowe. 20.00. Koncert z W ro­
cławia. 20.45. Dziennik wieczorny. 20.55. 
Jak  pracujem y w Polsce. 21.00. Koncert 
solistów. 21.45. K onstrukcja ideału.
22.00. K o n c 'rt reklamowy. 22.15. Lekcja 
tańca. 22.35Ż Muzyka taneczna. 22.45. Od 
czyt w jęz. esperarickim. 23.00. W iado­
mości metenrni s ą 05. Muzyka 
lancezr"

A .V lO  i i  - 
Czwartek, 22 listopada 

6.45. Transm. z Warszawy. 7.40. Zapo­
wiedź program u. 7.50—8.00 Koncert re- 
klamowy.11.57—12.03 Transm. z W ar. 
sza^y  i Krakowa. 12.03—13.30 Transmi 
sja  z T,4> msz. 15.35 -W jad. gospoci. m.45. 
Trans; yfe i z W arszawy 17.50 Opowia 
danie 1E 1 dzieci. 18.00. Feljeton spor to 
wy. 18.15. Transm isja z Warszawy. 
19.45. Program  na dzień następny. 19.50 
T ransm isja z Warszawy. 19.56. Wiado­
mości sportowe. 20.00. Koncert popular­
ny. 20.45. Transm isja z Warszawy.
22.00. Koncert reklamowy. 22.15. Trans 
m isja z Warszawy. 22.45. Karlikowa po 
czta. 23.00. Transm isja z Warszawy.

Jak się okazało, nazwisko poda­
ne było fałszywe, gdyż z Dąbrowy 
nadeszła telefoniczna wiadomość, 
że Olszewski pod wskazanym adre­
sem nie mieszka i wogóle w biurze 
meldunkowem magistratu dąbrow­
skiego meldowany nie był.

Rysopis samobójcy: wzrost 154 
cm., szczupły, szatyn, twarz pocią­
gła, cera śniada, nad lewem okiem 
2 bbzny, u prawej ręki mały palec 
zakrzywiony, ubrany w czarną ma­
rynarkę, sweter kol. szarego, sztucz 
kową jedwabną kamizelkę, sztucz 
kowe spodnie, półbuty czarne, koszu 
la biała, kołnierzyk kolorowy, kra- 
wat wiśniowy.

drożny pożar klasztoru
s ostr Norfiefenek w Ibramowicacn paw. olkuskiego

Umysłowo chora podpaSaczką k :asztoru
klasztornemi ukazał się słup dymu 
i ognia, widziano Niedzielskę ucie­
kającą przez pola.

Zdawało się więc, że zamach na 
klasztor Norbertanek byi czynem 
mściwej kobiety, było jednak ina­
czej. Sensację wywołały szczegóły 
wczorajszej rozprawy, która odby­
ła się przeciwko Niedzieli w sądzie 
okręgowym w Sosnowcu.

Ponieważ Niedziela niezupełnie 
normalnie zachowywała się po uję­
ciu jej i osadzeniu w więzieniu, zba­
dano ją przez psychjatrów. Decy­
zja lekarzy była nadspodziewana.

Okazało się, że Niedziela jest u- 
mysłowo chorą oraz że stan jej 
choroby jest niebezpieczny dla o- 
toezenia.

Sąd uwolnił obłąkaną podpalacz 
kę od winy i kary, postanawiając ją 
umieścić w odpowiednim zakładzie.

(k) Dziś otwarcie kursu wstępnego 
uniwersytetu robotniczego. W  czwai 
tek dnia 22 listopada bm. o godzinie 18 
w sali izby rzemieślniczej przy ul. Si en 
kiewicza róg Focha .nastąpi w obecno 
ści wojewody dr. Wl. Dziadosza, prze i 
stawicieli władz samorządowych, oraz 
zaproszonych gości z W arszawy i Za­
głębia uroczysta otwarcie kursu wstę­
pnego uniwersytetu robotniczego, im 
Adama Skwarczyńskiego.

Otwarcia dokona prezes kieleckiej 
rady grodzkiej BBWR., prezydent Ste 
fan Artwiński.

W ykład inauguracyjny o ideowym 
przewodniku uniw ersytetu robotnicze­

go Adamie Skwarczyńskim wygłosi prof. 
Kazimierz Nawrocki z Sosnowca. Kie 
równikiem kursu jest p. M arjan Siwiee

(k) Zespół Reduty w Kielcach, i r/A
|w saii teatru  polskiego, o godz. 8.39 
wieez. wystąpi zespół Reduty. Dana bę­
dzie 3-aktowa lcomedja wiedeńskiego 
autora L. H irszfelda — w przekladzi - 
Koralowej pt. „Szwedzka Zapałka".

Obsadę stanowią pp.: J . Zielińska, 
M. Mirska — Zarębina, Z. Sykulska, 
St. Orzechowski i J. Jaroń.

Dekoracja H. Cegielskiego.

(k) Kradzieże. Fajgienblat Wolf. 
zam. w Kiołcaeh przy ul. Piotrkowskiej 
106 — zameldował, że służąca jego 
M arjanna Zwierzchowska zam. przy 
ulicy Piotrkowskiej, składła mu 279 z l

Ze skradzionych pieniędzy odebrano 
jej 80 zl. ,oraz palto, pończochy ręka­
wiczki, sakiewkę beret i towar na suń 
kieuikę, które kupiła za skradziono pie 
niądza.

Federman Chaim, zam. w Kielcach 
przy ul. Piotrkowskiej 8, zameldował, 
że w nocy na 20 bm. nieznani sprawcy 
dostali się do jego komórki, skąd skra 
dli mu 2 skrzynia śliwek kaliforn ij­
skich, 4 skrzynki jabłek ,30 szt. poma 
rańcz i 15 kóp cytryn ogólnej wartości 
244 zł.
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RODZICE!
Pamiętajcie o budowie publicznych szkół pówszechnych, pamiętajcie, źe 
w cenie podręczników szkolnych mieści się już opłata na rzecz towarzy­
stwa popierania budowy publicznych szkół powszechnych. Zakupujcie 
przybory szkolne, mundurki itp. w tych sklepach, które umieściły w oknach 
wystawowych dowody, że wpłaciły określoną sumę na rzecz towarzystwa

Ohydny mord w Dąbrowie
W yrodna matka udusiła dziecko, a następnie martwe zw łoki

spaliła w piecu

1 Zag-fąBsI®
T E A T R  M I E J S K I  

W S O S N O W C U. \
Dziś, o godz. 20.15 po cenach zniżo­

nych tea tr  m iejski da je j przepiękną ko 
Died je  J . Galsworthy'eg'o pt. „GOŁĘ­
B IE  SERCEM

Ju tro , po cenach zniżonych — n a j­
większy sukces te a tru  m iejskiego w So 
suowcu, ciesząca się niebywalem  powo 
dzeniem przepiękna sztuka D. Nieeode 
m iego pt. „CIEN"

B ilety  wcześniej nabyw ać można w 
firm ie  p. W. Czechowskiego.

 o q o ----
— „Praca .świetlicowa*4. Ju tro  P. 

prof. L assota wygłosi w św ietlicy dla 
bezrobotnych przy  ul. R ybnej 9 odczyt 
pt. „P raca  świetlicowa".

— O dczyt N a zaproszenie sosnowioo 
kiego koła zrzeszenia sędziów i p roku­
ratorów , w ni''dzielę dn ia  25 listopada 
b. r. przyjeżdża sędzia sądu  najw yższe­
go prof. Janusz  Jam on tt, k tó ry  w sali 
sądu okręgowego w Sosnowcu o godz. 
18 i pól wygłosi odczyt z nowego ko­
deksu karnego.

— P ielęgnacja  chorego w domu. Za­
rząd zw iązku pań  domu w Sosnowcu 
godz. 19.30 w lokalu  związku (3 M aja 
zaw iadam ia iż w dniu dzisiejszym o 
25) odbędzie się herba tka  podczas któ­
re j dr. L ipnicka wygłosi pogadankę p t. 
„P ielęgnacja  chorego w domu“.

Członkinie proszone są o liczne przy 
bycie.

— Z po ranku  młodzieży PCK . W  sa­
li k ina  „Pałace" w Sosnowwcu odbył 
się poranek kół młodzieży polskiego 
czerwonego krzyża, urządzony s ta ra ­
niom kom isji oddziałowej.

N a p rogram  złożyły się popisy po­
szczególnych kół p rzy szkołach pow­
szechnych nr. 4, 9, 16, 18, przedszkola z 
kolonji Lim anowskiego, oraz o rk iestry  
m andołin istów  szkoły powr. nr. 4 pod ba 
tu tą  p. Głowani. T rzeba przyznać, 
że program  był dobrze obm yślony i wy 
konany artystycznie, dowodem czego 
b y ły  rzęsiste oklaski i w ypełniona po 
brzegi sala. N ajbardz ie j efektow nie i 
barw nie w ypadła inscenizacja ba jk i 
d la  m ilusińskich, w ykonana przez przed 
szkole.

K om isja  oddziałow a POK. składa po 
dziękowanie pp. opiekunom  powyższych 
kół młodzieży PC K . za o fia rn ą  pracę, 
p. prof. G łowani za piękne w ykonanie 
utw orów  muzycznych, a p. B inderow i 
za tak  chętne i bezinteresowne udziele­
nie sali na poranek.

— W arszaw ski złodziej na  występach 
w Sosnowcu. W czoraj donosiliśm y o za 
trzym aniu  przez policję w Sosnowcu 
niejakiego Brzezińskiego. P rzeprow a­
dzone w tej spraw ie śledztwo w ykaza­
ło, że St. B rzeziński jest znanym  zlo_ 
dziej cm, przed kilkom a dniam i został 
zwolniony z w ięzienia w K rakow ie po 
odcierpieniu  kary . Znalezione przy nim 
pończochy, rękaw iczki itp . pochodzą nie 
w ątpliw ie z kradzieży.

Brzeziński je s t rodem  z po w. w ar­
szawskiego.

— Oświadczenie. W  związku z n o ta t 
k ą  w „K urjerze  Zachodnim 4* z dn ia  14 
bin. pod ty tu łem  „Rozłam  w Legjonie 
M łodych" oświadczam eo następu je : Re 
zolucji ja k a  rzekomo m ia ła  w płynąć 
do K om endy Obwodu L egjonu  M łodych 
w Sosnowcu nie podpisyw ałem . Wi n ­
nego um ieszczenia mego nazw iska w 
p rasie  pociągam  do odpowiedzialności 
sądowej. J .  Kowalczyk.

— R e je s trac ja  księgowych w Polsce. 
W  zw iązku ze s ta ran iam i o wprow a­
dzenie ustaw y o ochronie zawodu księ 
go wy eh związek księgow ych w Polsce,

■ p rag n ąc  zebrać m a te rja ł d la  usta len ia  
i liczby osób, podpadających pod przy- 
, szlą ustawę zw raca się do wszysizicn
księgow ych (buchalterów) i ich pomoo 

( ników  ,aby w dobrze zrozum ianym  in te  
( [rosie w łasnym  zechcieli podać swój ad- 
I re s  do cen tra li zw iązku (W arszawa, Zło 

ta  6) lub w jednym  z jego oddziałów w 
1 w W iln ie  L ublinie, B iałym stoku, Lwo­

wie Gdyni, K atow icach i  Bielsku. S p ra  
wa je s t w ażna i n ie należy zwlekać ze 
zgłoszeniem.

Policja śledcza w Sosnowcu a- 
resztowała mieszkanę Ząbkowic, 20- 
lotnią Stefanję Falfusównę i jej 
przyjaciółkę, mieszkankę Dąbrowy, 
26-letnią Cecylję Gajdzikównę — 
właścicielkę kawiarni przy ul. Ko­
łłątaja nr. 44.

Kobiety te oskarżone są o doko­
nanie ohydnej zbrodni, mianowicie
udusiły, poczem spaliły one w piecu 

noworodka płci męskiej.
Falfusówna jest panną. Jeszcze 

przed dwoma laty poznała w 
Ząbkowicach młodego mężczyznę, 
którego bardzo pokochała. Owocem 
tej miłości było dziecko.

Kiedy Falfusówna poczuła, że 
jest w ciąży, zwróciła się do jednej 
z akuszerek, aby zrobiła jej poro­
nienie. Zabiegu tego Fałfusównie 
dokonano u jej koleżanki Cecylji

Nauczycielstwo gm iny Mierzęcice 
prosi Redakcję o łaskawe umieszczenie 
niniejszego sprostowania na artykuły, 
umieszczone w nr. 308 i 312 w sprawie 
obchodu 11 listopada w Mierzęcicach.

Niezgodne z prawdą jest, jakoby nau 
ozyeielstwo nie pracowało na terenie 
gm. Mierzęcice. Ten, który podobne ar­
tykuły pisze, nic nie robi, tylno burzy. 
W szelkie akademje i poranki urządza 
jedynie nauczycielstwo własnemi siła­
mi, gdy natomiast inni „wielcy" w ystę­
pują w charakterze tylko widzó w, a so 
Lie przypisują wszelkie prace innych i 
zbierają lanry, kosztem pracy nauczy­
cielstwa. Ostatnia akademia w dniu 11

Onegdaj donosiliśmy o rzuceniu bom  
by dusząco - cuchnącej do sali kina „Pa 
lace*4, wskutek ezego publiczność w po 
plochu zaczęła opuszczać salę, dyrekeja 
zaś zmuszona była przerwawe na pe­
wien czas wyświetlanie filmu. Wczoraj 
znów m iały miejsce dwa dalsze wypad 
ki „zamachów bombowych".

Do firmy „Gold4* przy ul. Sienkiewi 
cza w Kielcach, w czasie gdy w sklepie 
było kilku kupujących wbiegł młody 
28-letni mężczyzna ubrany w cyklistów  
kę i rzuci! pod kontuar ampułkę z du- 
sząco-cuchnącym płynem który w jed­
nej chwili w ypełnił cały sklep.

Kupujący w popłochu w ybiegli ze 
sklepu na ulicę, a w łaściciel pobiegł do 
komisarjatu zameldować o wszystkiem  
policji.

Tego samego dnia trzecią ampułkę z 
gazem rzucono pod drzwi św ietlicy kin 
bu żydowskiego, mieszczącego się przy 
uh Sienkiewicza w Kielcach. Przy jed

Gajdzikówny, u której chwilowo za 
mieszkała. Dziecko przyszło na 
świat żywe. Matka jednak z urodzin 
dziecka była niezadowoona. Posta­
nowiła więc w jakiś sposób

pozbyć się dziecka.
Poczęła się więc w tej sprawie 

radzić koleżanki, co należy z dziec­
kiem zrobić. Początkowo uradziły, 
aby dziecko udusić, poczem włożyć 
je do jakiejś skrzynki i przenieść 
dyskretnie na cmentarz i tam zako­
pać.

Urusić dziecko miała matka, tj. 
Falfusówna, odnieść zaś zwłoki w 
skrzynce na cmentarz podjęła się 
Gajdzikówna.

Kiedy Falfusówna już swe dzieo 
ko udusiła, to Gajdzikówna cofnęła 
swe przyrzeczenie i nie chciała od­
nieść dziecka na cmentarz.

gm iny M ierzęcice
listopada urządzona została wyłącznio 
s taran iem  miejscowego nauczycielstwa 
które zawsze i stale daje inicjatywę u- 
rządzania wszelkich im prez i obchodów. 
W ostatniem sprawozdaniu była  
wzmianka, źe otwarcia akademji doko­
nał ks. Cz. Chodorowski, tymczasem to 
jest nieprawdą, jak również na tejże 
akademji nie było orkiestry wogóle.

Nauczycielstwo gm. Mierzęcice do­
tknięte zostało artykułami, mylnie in. 
formująccmi ogół i zaznacza, że (ego ro 
dzaju informowanie Redakcji miejsca 
więcej mieć nie powinno.

Nauczycielstwo gminy Mieręcice.

r.ej z rozbitych ampułek znaleziono przy 
mocowaną kartkę z napism „Polacy 
niszczcie żydów — Il-ga kadrowa Z. O. 
K “.

Policjaj prowadzi energiczne śledź, 
two celem wykrycia tajemniczych „bom 
biarzy".

I
 PODZIĘKOWANIE.

W szystkim  tym , którzy  oddali g  
ostutnią posługę

ś -  f  8®-

Z PUCHALSKICH
ZOFJI K O P E R S K I E J  I

zwłaszeza Przew. Ks. Czesławo- j i  
wi Drużdżowi, Stow. P ań  Akc f§ 
K atolickiej, orkiestrze fahr. B u l | |  
czyńskiego. oraz w szystkim  Zna- ii  
joinym  sk łada serdeczne ..Bóg [f 
zapłać**

R O D Z I N  A.

Dziecko owinięte w papier leżało 
w mieszkaniu na oknie przez kilka 
godzin, czekając swego pogrzebu.

Falfusówna, widząc, że Gajdzi­
kówna nie da się nakłonić na odnio 
sienie zaduszonego noworodka na 
cmentarz, postanowiła sama coś zro 
bić z trupem. W tym celu napaliła 
w piecu kaflowym, a kiedy węgiel 
palił się już pełnym płomieniem, nie 
namyślając się ani chwili,

wrzuciła dziecko do pieca.
Naoczny świadek Gajdzikówna, 

opowiadając przebieg ohydnej zbro­
dni zaznaczyła, że Falfusówna po 
wrzuceniu dziecka do pieca ze łzami 
w oczach obserwowała, jak owoc 
jej grzesznej miłości

ginie w płomieniach.
Falfusównę wraz z jej przyjąć 

ciółką Gajdzikówną osadzono w 
więzieniu.

— BBW R. koło Pogoń, ul. F lo r ia ń ­
ska 12, zaw iadam ia członków i sym pa­
tyków . źe dnia 24 bm. o godz. 19 p. inż. 
Berbecki wygłosi odczyt pt. „Spółdziel­
czość".

— Ku czci św. Cecylji, p a tro n k i m u­
zyki. W  niedzielę, 25 bm. o godz. 12.30 
w kościele p a ra fja ln y m  w Sosnowcu 
chór m aszyuistów  kolejowych z towa­
rzyszeniem  am atorsk iej sym fonicznej 
o rk iestry  i organów pod b a tu tą  prof 
W. Powiadowskiego w ykona mszę Go­
unoda. N a offerto rium  zespół smyczko­
w y odegra sekstet W. Powiadowskiego 
p t „Ave M aria".

— W yklad z dzieuziuy O. P  G. S ta ­
ran iem  koła  L O PP „Śródmieście44 w 
Dąbrowie, dnia 22 bm. w lek to rjum  miej 
sk;em zosetanie wygłoszony pierwszy 
w ykład  z dziedziny OPG. i OPL. przez 
in s tru k to ra  OPG- p. F r. H a rtm an a  ua 
tem at „Skutki w alki nowoczesnemi środ 
kam i chemicznemi*4. W stęp bezpłatny. 
Początek o godz. 19 ej.

— Zabaw a taneczna. Zarząd związ­
k u  strzeleckiego w M ilowicach, dn. 24 
bm., w lokalu  K PW , (Sosnowiec, K iłiń  
skiego 3) urządza zabawę taneczną. 
W ejście za zaproszeniam i. Początek o 
godz. 19-ej.

— Z działalności stow arzyszenia ab­
solwentów m iejskiego in s ty tu tu  kształ 
cenią handlowego w Chorzowie. W  nio 
dzielę dn ia  18 bm. odbyło się zebrani© 
stow arzyszenia absolwentów M IK H . w 
Chorzowie pod przowodnictwem preza 
sa  p. Bolesław a W olnickiego. Bardzo 
ciekaw y re fe ra t w ygłosił delegat izby 
handlow ej z K atow ic p. Miłobędzkl 
n a  tem at: „Śląsk w układzie gospodar 
czym Polski".

Postanow iono urządzić „M ikołaja4* 
|w dniu  8 g ru d n ia  br. oraz zabawę tano 
czną w dn iu  6 stycznia 1935 r. na  „Gó-

iW| skład  zarządu na obecny okres ad 
rze Redena".
m in is tracy jn y  weszli prezes p. BoIesaWi 
W olnicki wiceprezes p. J a n  Tom ala, sd 
k re ta rz  p. E rn a  H ejcików na, zastępca 
sek re tarz  p. Paw eł H atko  skarbn ik  pi 
K obert <Jop, im rator, prot. m gr. Tade­
usz Mali*

Obchód 11 listopada
a n auczycie lstw o

Kielce pod gradem „bomb”
dusząco - cuchnących



Z rady gromadzkiej
w Mrzygłodzie

W tych dniach z inicjatywy wójta 
gminy p. Teodora Marszalka, a pod 
przewodnictwem sołtysa p. A leksandra 
jRoka, odbyło Sie zebranie rady gro­
madzkiej Mrzygłoda.

Na wstqpie wójt gminy p. T. M ar­
szałek przedstawił zebranym cały sze­
reg potrzeb i bolączek gminy, następ­
nie postawił wniosek w sprawia zasy­
pania sadzawki przy studni na rynku, 
k tó ra spowodu niertunontowania, do­
prowadzona została do b. opłakanego 
stanu.

Rzeczowo umotywowany wniosek zo 
stał przez zebranych jednogłośnie przy 
jąty, zaś spowodu braku odpowiednich 
na ten cel funduszów, sadzawką tą  po­
stanowiono zasypać sposobem szara- 
warkowem.

Po omówieniu tej sprawy p. M ar­
szałek oświadczy! zebranym, że naj- 
bardziej palącą kwestią dla Mrzygło­
du jest brak odpowiedniego budynku 
dla szkoły powszechnej i kwestje te dla 
dobra dzieci, które uczęszczać obecnie 
muszą do szkoły w pobliskiej Mrzy- 
głódc-e, należy jaknajszybciej rozwią­
zać. Nad sprawą tą toczyła sią b. oży­
wiona dyskusja, w konsekwencji której 
wszyscy mówcy wskazywali na to, iż 
rzeczywiście do sprawy tej powinno 
sią jaknajszybciej przystąpić. W  rezul­
tacie zrealizowanie tej sprawy zostało 
jednogłośnie uchwalone, poczem post a 
nowiono wystąpić z odpowiedniemi 
wnioskami do wydziału powiatowego w 
Zawierciu oraz do władz szkolnych.

Stwierdzić bowiem należy, że ani gro 
mada, ani gmina nie posiadaja na ten 
cel odpowiednich środków, albowiem 
gmina Mrzygłód jest bodaj najm niej­
szą i najbiedniejszą gminą w powie­
cie zawierckim. pracującą od paru lat 
z deficytem, pokrywanym z obowiązku 
przez wydział powiatowy. Mimo tak 
trudnych warunków' zarząd gminy do­
kłada starań, aby gminą te uchronić od 
likwidacji, tembardziej, że i wydział 
powiatowy idzie gmina na rąką, czego 
najlepszym dowodem jest, wybudowa­
nie w roku ubiegłym drogi bitej z Za- 
wiprcia do Mrzygłoda i z Mrzygłoda 
do Myszkowa, przez co Mrzygłód. jako 
miejscowość czysto rolnicza połączony 
został z najbliższemi ośrodkami prze­
mysłowemu

LO NDY ŃSKA MGŁA. Z ©IBseissa

O tw arcie parlam entu  w A ngiji odbyw a się z całym przepychem  cere- 
nw njału  średniowiecznego. Ceremonjosn tym  na przeszkodzie w roku 
bieżącym stanęła również tradycjonalna m gła londyńska. — Obrazek 
nasz uw idacznia chwilę, kiedy król angielski, zw yczajnym  samocho­
dem udaje  się na otw arcie parlam entu , poprzedzany patrolem  poli­

cyjnym , toru jącym  drogę królow i do siedziby parlamentu,.

BIAŁE KARŁY
Astronom niemiecki W. Grotrain o- 

głasza w zbiorowem dziele p. t  „Zur 
Erforschungs des Wełtalls, Vortraego 
uebar Problem© der Astronomie und 
Astrophisik" niezwykle interesującą 
teorj© o związku między mgławicami 
planetarnemi a gwiazdami „nowemi".

Mgławice planetarne odkryte zosta­
ły  przed 100 laty; nadano im wówczas 
fałszywą nazwę ,,planetarne*‘ mimo. że 
nie mają one nic wspólnego z plane­
tami. Nazwa jednak utarła się i zyskała 
prawo obywatelstwa w astronomji:

Mgławie planetarnych znanych jest 
125. Są one częścią składową systemu 
drogi mlecznej. Przeciętna ich odleg­
łość wynosi 4509 lat świetlnych.

Gwazdy „nowe", które pojawiają się 
od czasu do czasu na firmamencie, są 
zdaniem astrofizyka angielskiego Mil­
ne naturalnem stadjum rozwoju wszy­

stkich gwiazd. Przyczyny pojawienia 
się gwiazd nowych są tedy nie zewnętrz 
ne, jak dawniej astronomowie przy­
puszczali, lecz wewnętrzne. Każda 
gwiazda przechodzi zdaniem Milnea 
stadjum, w którem jej budowa we­
wnętrzna staje się niestałą. Dochodzi 
wówczas do katastrofy, w ciągu której 
gwiazda zrzuca z siebie swoją powlokę 
zewnętrzną, podczas gdy jądro kurczy 
się, tworząc gwiazdę o nadzwyczajnej 
gęstości zwaną przez astronomów „bia­
łym karłem'*.

Możliwe jest, że także i słońce pad­
nie ofiarą takiej katastrofy.

Prof. Grotrian stawia hipotezę, że 
między zjawiskiem gwiazd nowych, a 
mgławicami planetarnemi istnieje śei- 
sły związek Mgławice planetarne mia­
łyby być. wedle tego zapatrywania 
,,gwiazdami nowemi'* w bardzo późnem 
stadjum swego rozwoju.

(ol) Z życia związku rezerwistów w 
Sułoszowej. Powstały niedawno zw. re­
zerwistów w Sułoszowej, dzięki swemu 
prezesowi, p. Taborskiemu, ujawnia 
pewną żywotność na terenie tej olbrzy 
w iej wsi (dług. 9 kim.).

Na o&tatniein zebraniu wygłoszono 
refera ty  o sprawach rolnych, oddłuże­
niu  rolnictwa itd. Z inicjatywy zw. po­
wstał komitet opieki nad dzieckiem, 
który przystąpił do akcji dożywiania 
biednej dziatwy szkoluej.

(ol) Organizacja młodzieży pracują­
cej w Cianowieach przystąpiła do brz_ 
płatnych wieczorowych kursów do­
kształcających dla młodzieży wiejskiej 
w zakresie szkoły powszechnej. Poza 
tom organizacja utworzy koła śpiewu, 
muzyki, sportu itd.

(ol) Śmiertelny wypadek. Podczas 
ścinania drzewa (buk) w Sułoszowej, 
zaszedł śm iertelny wypadek przygnie­
cenia drzewom mieszkańca tej wsi, b, 
furm ana komendy policji w Olkuszu, 
Jan a  Gęgotka. Gęgotek po wypadku za 
raz zmarł.

10 miijondw nagrody za mo­
tor iotnlezv

Francuskie m inisterjura lotnictwa 
wyznaczyło nagrodę 10 miljonów fran ­
ków za motor na ciężkie oleje dla aero­
planów. Moior musi być konstrukcji 
francuskiej i zaopatrzony weń płato- 
wiec winien pobić rekord długodystan­
sowej szybkości ustalony przez lotni­
ków francuskich Dorot i 13rix, dystans 
zaś nie może wynosić mniej niż 10 000 
km. Gdyby motor, wybudowany we 
Francji, oparty był w swej konstrukcji 
na cudzoziemskim patencie — nagroda 
zostałaby zmniejszona do 5 miljonów 
franków.

Jak oddziaływa kryzys 
na prase

W Paryżu wychodziło od r. 1887 fran­
cuskie wydanie wielkiego dziennika no 
wojorskiego „New York lle-rabl*', od 
roku zaś 1917 posiadał paryskie wyda­
nie wielki dziennik „Chicago Trybunę'* 
Oba te wydawnictwa były przeznaczo­
ne dla amerykanów stałe m ieszkają­
cych w Paryżu oraz turystów. Obecnie 
oba te wydawnictwa fuzjor.ują, przy- 
czom pozostaje „New York Herald'* tyl 
ko na widowni. Przyczyną tej fuzji jest 
skurczenie się zbytu naskutefc ogrom­
nego spadku frekwencji turystów 
Ameryki.

J Ą C E K Z Ł Ę C Z 42, )

Zemsta Komara
s&ss częii Tirana „Fwtuiw84
powieść napisana spscjalnie dla nEx?resu Zagłębia"
W  pew nej chwili rzucił się na 

ziemię, pod nogi K om ara, który 
stracił równowagę i również całym  
cieżarem ciała zwalił się na swoją 
ofiarę. Kobuz z ziemi zadał Kom a­
rowi kilka pchnięć nożem w piersi, 
ale ostrze za każdym  razem  z w ija ­
ło się po grubej m arynarce i rany  
które otrzym ał K om ar nie były głę 
bokie. Jednak  to go doprowadziło 
do ostateczności. Naoślep grzm otnął 
pięścią Kobuza w łeb i jednocześnie 
w ydarł mu nóż z ręki. Sam  nie wie 
dząe co czyni zaczął teraz zapamię 
lale dżgae nożem po tw arzy, szyi i 
piersiach leżącego bezwładnie karła. 
Wreszcie, kiedy się opam iętał, ciało 
K obuza było pokry te nupliezoną 
ilością ran  i nurzało się całe wm 
krwi. Pom im o tego Kobuz żył jesz­
cze. Charczał i d rgał w przedśm iert­
nych konwulsjach.

— Zabiłem go... — wyrzekł, dy ­
sząc ciężko Kom ar. Począł śpiesznie 
oddalać się od m iejsca zbrodni.

— Teraz już od n ik o g j się nie 
dowiem, gdzie W acek ukry ł W ę 
cha... Po  co go zabiłem?.. Po co? . 
— m am rotał do siebie.

X V I.

P IE R W S Z E  ŚLADY.

K rw aw y W acek się u p arł P o ­
mimo nalegań, persw azji i gróźb na 
żedne z p y tań  zadaw anych przez 
kom isarza n ie chciał odpowiadać. 
W  kółko tylko pow tarzał;

— Chory jestem . — Spać mi się 
chce. — Ju tro  — dziś nic nie p o ­
wiem.

I  postaw ił na  swojem. W ypro  
wadzony z rów now agi kom isarz 
k rzyknął do przodow nika M a­
kówki:

— W yprow adlcie tego ło tra do 
aresztu!.. Pilnow ać jak  oka w gło­
wie!..

— P an ie  kom isarzu!.. P oprosił­
bym, jeżeli łaska, jednego papiero- 
s ika — odezwał się W acek, zerkając 
do rozłożonej na stole papierośnicy

K om isarza rozbroił odrazu ko­
m iczny ton prośby W acka. W łasno­
ręcznie w yjął papierosa i włożył go 
do wackowej gęby.

— Pięknie dziękuje — uśmiech­
nął się W acek.

P rzed  odstaw ieniem  go do are?z 
tu  poddano W acka szczegółowej re- 
wuzji. Znaleziono przy nim portfel, 
sk ładany nóż, chusteczkę i dwie 
papierośnice: skórzaną i złotą .

— Aż dwie papierośnice?'... Skąd 
je  m asz — zawołał zdziwiony komi­
sarz, biorąc do ręki złotą, a pięknie 
w ygraw erow anym  m onogram em : 
HŃ.

— Skąd masz tę papierośnicę?.. 
N atura ln ie  — z rabunku...

W acek potrząsł przecząco głową
— J u tro  panu komisarzowi 

wszystko opowiem! — Idę spać!..
K om isarz przygryzł wargi. 

Chrząknął, popraw ił na  "osie bi­
nokle i w yrzekł drżącym  z gniewu 
głosem:

—- Zaraz mi będziesz odpowia 
dał, albo...

— Albo co, panie kom isam i? ■ — 
poderw ał W acek.

— Albo.!, otworzym y ci gębę!..
— Iii... strachy, panie kom isa­

rzu! — Chory jestem  — bić m nie 
nie wolno — wyszczerzył W acek 
zęby ~w ironicznym  uśmiechu

Bezczelne zachowanie się W acka 
doprowadziło nerwowego k rn isa rza  
do najw yższej pasji. Pom yślał przez 
chwilę, zaoalił papierosa i wyrzekł:

— Myślisz, łotrze, że ci ujdzie 
płazem naig raw ania  sie z policji?!.. 
Eiże! — pożałujesz!.. Brył- -a!przy 
gotujcie tam  co potrzeba! — zwrńcd 
się do stojącego obok przodow nika 
— ja  tymczasem  zadam  m r zasad­
nicze pytania... No, W acek — - ostrze

gam  poraź ostatni... Pow tarzał nie 
będę!..

— A ja  n ie będę odpowiadał, 
choćby nie wiem co! — burknął 
W  acek.

— Odpowiesz... zaraz odpo­
wiesz... No, słuchaj:

— Co zrobiłeś z detektyw em  W ę­
chem?

— Gdzie ukryw a się tw ój przy­
jaciel Kom ar?

— Skąd masz złotą pap ieroś­
nice ?

W acek w ysłuchał wszystkich 
trzech p y tań  i, wzruszywszy obo­
jętn ie  ram ionam i, dem onstracyjnie 
ziewnął od ucha do ucha.

—- Odpowiadaj! — krzyknął ko­
misarz.

— P an ie  kom isarzu: ju P c  wszy 
ściufko opowiem — dziś: N-e! Taką 
mam fantazję i szlus!.. W iem że bić. 
mnie pan nie każe — to trudno!.. 
Jestem  chory!.. Ranę mi opatrzcie 
albo odeślijcie do szpitala...

K om isarz chodził wielkiemi kro­
kami po gabinecie i zeieba kisł pa 
unór W acka. W idząc wreszcie, żo 
nic z nim nie -wskóra, kazał go od­
prowadzić do aresztu.

P raw ie  w tej samej ehwdi kiedy 
W acka odprowadzano, we drzw iach 
gabinetu  stanął starszy  przodowmik 
Ma fcówlra.

— Co? — Ja k ie  wiadomości? —1 
T rafiłeś na ślad tego łajdaka? -•-* 
żywo zwrócił się do M akówki ko­
misarz.

d. c. n.
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B. sekretarz gminy z Bobro­
wnik skazany na półtora roku 

więzienia
W sądzie okręgowym w Sosaow- 

co odbyła się wczoraj rozprawa 
przeciwko b. sekretarzowi urzędu 
gminy w Bobrownikach 39-letnie­
mu Józefowi Nogajowi, oskarżone­
mu o defraudację i fałszerstwo.

Nogaj w czasie swego urzędowa- 
!iia przywłaszczył sobie 1000 zł. z 
funduszu, przeznaczonego na budo­
wę szkoły w Rogoźniku oraz 2000 
zł. z funduszu dla bezrobotnych 
przez sfałszowanie zestawienia ra­
chunkowego w dzienniku gminne­
go komitetu pomocy bezrobotnym.

Sąd skazał Nogaja na półtora ro 
ku więzienia z pozbawieniem praw 
na trzy lata.

Nogaj pochodzi z Brzozowie na 
Górnym Śląsku.

Clirsbąszsze przepowiadają 
łagodną z.mę

Ogrodniey w Dolnej A ustra lji zaob 
serwowali iż chrabąszcze, które przezi 
mowują zakopująe sie w ziemie, ry ty  
teraz bardzo płytkie schroniska dia sie 
bie nie głębsze nad 10 centymetrów. 
Porównywująe ien fakt z obserwacja* 
mi dawniejszemi ,gdy chrabąszcze zako 
pywały sie w ziemie na pól m etra aby 
ochornić sie przed mrozem wyciągają 
stąd ogrodnicy wniosek, iż zima tegoro 
czna bedzie łagodna. Przepowiednie be 
dzie można sprawdzić niezadługo a wte 
dy sie okaże, kto ma racje! Pim  ezy 
chrabąszcze.
W ija tg o g w o śc i B-gadjcswe

TYLE KOLORÓW Z CZARNEGO 
WĘGLA.

Chemja organiczna ezerpie swe p ra 
ee ze świata organizmów żywych, skąd 
zakres ich jest niemal nieograniczony. 
Badania i otrzymywanie związków, 
biochemicznych drogą laboratoryjnej 
syntezy obaliły koncepcjje mistycznej 
„vis v italis‘‘ która m iała być jedynym 
ukrytym  w istotach żywych — moto­
rem, tworzącym ńiaterję organiczną. 
Dzisiaj nauka doszła drogą kondensa­
cji z pierwiastków inb związków n a j­
prostszych do ciał o wieloset - otomo. 
mowyeh drobinach. Pow stają wiec cia 
ła według zgóry obmyślanego planu o 
bardzo wyszukanych zapachach, sma­
kach lub barwach które przez wieki 
były wyłącznie sekretem twórczej przy 
rody. Np. congo purpura, indygo, ziele 
nie, błękity, cała tarcza barw ezerpie 
swój początek poprostu z węgla.

W dn. 24 listopada o godz. 18.45 z re 
portażu iuż, Broniewskiego dowiedzą 
się słuchacze wielu podobnie ciekawych 
tajemnic jakie k ry ją  podwoje Zakładu 
Chemicznego Uniwersytetu Jakielloń- 
skiego w Krakowie. z
CO CZYTAJĄ I  MYŚLĄ BEZROBO­

TNI?
Ciekawego m aterjalu  dostarczyć mo 

gą obserwatorowi wędrówki po czytel­
niach publicznych .gdzie zorjentowaó 
się można, jakiej „strawy duchowej" 
łaknie społeczeństwo, czem karm i swój 
głód książkowy? W obecnej chwili, 
warstwą społeczną, na którą zwrócona 
jest pilna uwaga społeczeństwa są — 
bezrobotni. Szkic literacki p. Janusza 
Stępowskiego będzie krótkim zarysem 
tego eo czytają bezrobotni i w temże o- 
świetleniu spróbuje odtworzyć kieru­
nek myślowy ludzi bez pracy.
JEST LEPSZYM MĘŻEM NIŻ JEGO 

DZIAD.
Kiedy się mówi o czasach i obycza­

jach wzdychając lub chwaląc je  zawsze 
tem at „zjeżdża" na pochwałę lub naga 
nę — kobiety. Pani Irena Jabłowska w 
radjowym swym felietonie postanowi­
ła zmienić tem at tych utyskiwań i jako 
tem at obrała sobie pochwałę „wspólcz© 
snego mężczyzny". Prelegentka twier­
dzi, iż współczesny mężczyzna lepszym 
jest ojcem i mężem niż był jego ojciec 
i dziad, a to, że mamy teraz więcej roz­
wodów ,niż dawniej, jakby to mógł 
ktoś ze słuchaczów, a najprędzej, któraś 
se słuchaczek, zauważyć, wymaga poru 
4zenia wielu poważnych spraw i sięgnię 
ęia do psychiki ludzkiej. Prelekcja 
ta  nadana będzie w dn. 24 listopada o 
godz. 17.50 w cyklu odczytów „Dom i 
sodzina".

W malej miejscowości Orozzari 
w greckiej Macedonji wystyoują od 
pewnego czasu eodzień niesłychanie 
osobliwe zjawiska świetlne, któro 
ludność szerokiej połaci kraju wpro 
wadzają w paniczny niepokój... W 
związku z tern rozmaici uczeni i 
dziennikarze udali się z Aten do 
v. ioski Orozzari, aby zbadać dokład 
i-ie zjawiska, o których opowiada 
lud.

Okazało się, że chodzi tu o bar 
dzo zagadkowe zjawisko, które wy­
stępuje pod wieczór przy zapadają­
cym zmierzchu.

Nie wszyscy opisują je jednako­
wo.

Proboszcz wioski Orozzari opo­
wiada np., iż codziennie wieczór 
przez okno swego pokoju widzi na 
horyzoncie jakąś olbrzymią postać 
w niebieskiem świetle, która podob­
na jest do potężnego wojownika w

W Budapeszcie odbył się s ta rt do 
wyścigu pieszego, którego m etą jest 
Rzym. Zawodnicy, obaj węgrzy, liczą 
26 i 50 lat. Młody zawodnik, Matuza, re­
prezentuje zawód rzeźnicki, starszy zaś 
— Lovasz — wystawiony został przez 
związek wegeterjański. Wyścig, który 
odbywa się na  trasie liczącej 1548 km. 
ma zadecydować o wyższości jednego

pełnej zbroi, z hełmem na rłowie i 
z mieczem w ręku. Zjawisko to 
utrzymuje się przez jakąś minutę 
ra  horyzoncie, poczem znika nagle, 
Lie pozostawiając po sobie żadnych 
śladów...

Wieśniacy, którzy zaobserwo­
wali to osobliwe zjawisko, twierdzą, 
iż gdy ono występuje, na calem nie. 
bie ukazują się jakby języki płomie 
ruste, w błękitnym kolorze. Chłopi 
macedońscy wierzą, iż jest to duch 
Aleksandra Wielkiego, który poja­
wia się nad Grecją, aby przestrzeć 
ją przed katastrofą, która jej grozi.

Uczeni z uniwersytetu w Ate­
nach, którzy wyjechali dla zbadania 
tej sprawy do Orozzari, przypusz­
czali początkowo, iż chodzi tu o ja­
kąś masową sugestję.

Hipoteza ta jednak okazała się 
fałszywą, gdyż pewnemu •- p era to 
rowi z jednego z greckich towa

łub drugiego systemu odżywiania i wpły 
wie jego na organizm. Obaj zawodnicy 
którzy zamierzają maszerować po 10 go 
dzin na dobę, spodziewają się, że około 
25 bm. znajdą się w Rzymie. Wyścig 
wywołał wielkie zainteresowanie w 
Budapeszcie, gdzie toczy się obecnie 
ostra polemika między zwolennikami 
wegetarianizmu, a ,.m ięsożcrcami**

izystw filmowych udało się sfilmo­
wać owo osobliwe zjawisko świetlne 
V>: raporcie prezesa towa zystwa 
dla badan fizycznych w Atenach 
powiedziane jest, że widzi fię jak 
olbrzymia postać zapala się nagle 
na horyzoncie, jak idące od c e j  pło­
mienie ogarniają cale niebi -sa, jak 
następnie płomienista ta postać 
znika...

Uczeni nie wydali jeszcze dotych 
czas swej opinji o tern osobliwem 
zjawisku świetlnem, przyp.iszczą:ą 
;jednak, że występuje tu promienio­
wanie wielkich bagien i 1 -lotnisk, 
które otaczają gęstym pierścieniem 
miejscowość Orozzari.

W bagnach tych zatonęło jm  
wiele zwierząt; niekiedy ginęły w 
nich cale trzody, a proces rozkłada­
nia się tych gnijących mas mięsa 
zwierzęcego w bagnach mógłby 
ewentualnie wywoływać ta­
fie  zjawisko. Zagadkowo j ednakże 
przedstawia się szczegół, dia czego 
cwe zjawiska świetlne występują 
codziennie wieczorem o tej porze i 
dlaczego kształtują się one w z a* 
łysy  jakiejś potężnej postać'

Po rabach gęsi
W Pradze czeskiej przyjęły się i cie 

szą się dużem powodzeniem restaura­
cje rybne gdzie po tanich cenach moż 
na dostać rozmaite rodzaje ryb. Obec­
nie związek producentów gęsi, których 
eksport z Czechosłowacji spadł znacz­
nie wystąpił z projektem otwarcia w 
Pradze restauracyj serwujących wyłącz 
nie drób, przyczem gęsi miałyby, stano 
wić główną podstawę dań ,obok dań z 
kur, kapłonów, pulard etc. Pomysł z 
restauracjam i wyłącznie rybnemi był­
by może odpowiedni do przedyskutowa 
nia na naszym gruncie jesteśmy bo­
wiem w o tyle lepszej sytuacji od Cze 
chosłowaeji, iż posiadamy morze a  kon 
sumeja ryb jest u nas bardzo słaba i 
w celu poparcia rozwowju rodzinnego 
przemysłu rybackiego tego rodzaju roz 
powszechnienie i udostępnienie kon- 
sumeji ryb możeby dało dobre wyniki.

Czy wiecie, że...
Konie i psy także chorują na cukrzy

cę.
*  *  *

Mahometanie nigdy nie skarżą się na 
pogodę ponieważ byłoby to obrazą 
Boga.

•  * •
Człowiek gdy ma la t 80 jest o dwa l 

Kzy ćwierci cala niższy, aniżeli, gdy 
ma 20 lat.

« e •
W Azji perfumy są zalecane prze do 

i  torów jako środek leczniczy, szczegół 
r.ie dla nerwowo chorych.

*  *  *

Najwięcej jest dodawane obecnie do 
dróg asfaltowych w niektórych sta­
rach  w Ameryce ,aby drogi świeciły
s-ę w nocy.

«  *  *
Na księżycu niema ani wody ,ani 

roślinności żdnej, więc żadna żyjąca 
istota nie mogłaby tam egzystować.

* .  »  *

W latach 1917 — 1923 zginęło ogółem 
w Rosji 1.761.065 osób. Są to wszystko, 
ofiary teroru, stosowanego przez ezer 
wonyeh władców Sowietów. Powyższa 
liczba obejmuje: 25 biskupów, 1.215 ka­
płanów ,6.575 nauczycieli, 8.800 lekarzy, 
54.850 oficerów, 260.000 żołnierzy, 10.500 
policjantów, 448.0000 żandarmów, 19.850 
urzędników 344.250 pracowników umy­
słowych, 815.000 chłopów, 192.000 robo­
tników. Bilans powyższy jest nader wy 
mowny, jeżeli chodzi o wykazanie 
„humanitaryzmu" sowiepke-igo ,o co tak 
gorliwie zabiegają w ostatnich cza_ 
fech przyjaciele systemu bolszewickie 
go.

Kobiece towarzystwo akcyjne
do nabywania na

Jest takie miejsce na ziemi, w 
którom biedni mężczyźni, nieszczę­
sne ofiary żon i strudzone woły ro 
boczę czują się tak w raju. Znajdu 
je się ono na jednej z wysepek archi 
pclagu Marjańskiego. Malutka ta 
wysepka posiada tylko 6S‘) miesz 
lrąńoów, nazywa się Piu-Piu, a rzą 
dzi nią królowa imieniem Kiku.

Cała ludność tej wysepiŁ, porc 
słej kokosowcami i otoczonej rafą 
koralową, żyje życiem bez troski em. 
Łagodny klimat i sama natura do­
starcza ludziom wszystkiego, cze­
go potrzeba do życia.

Główną rolę na wyspie grają ko 
bety,, których jest przeważająca 
większość. Mężczyźni zaś natężą do 
przedmiotów zbytku. Kobiet? knpu 
ją tam mężczyzn u ich rodziców, pła 
oąc za nich szklanemi poci orkami i' 
i ’ nemi drobiazgami. Mężczyzna po 
dokonanej transakcji staje i.ię wla 
fi ‘ością swej żony, która nie zraie* 
nie otacza go najtkliwszą opieką.

Kobiety ubogie, których i ie stać 
t a kupno całego męża, Łączą się po 
dw- b. a nawet po trzy i do spółki k •

Małpia frebłówka
W głębi dżungli Zachodniej Afryki, 

w miejscowości K idnja francuskiej 
Gwinei, staianiem  Insty tu tu  Pasteura 
założona została przed ośmiu aty oso­
bliwa kolonja. Mieszkańcami jej były 
i zympanse, goryle i orangutangi, pod 
stałą naukową ohserwaąją t opieką 
sióstr miłosierdzia.

Myślą przewodnią inicjatorów tej 
kolonj i, było tworzyć dla młodych w 
tym celu schwytanych małp, takie wa. 
runki, przy których mogłyby one osią­
gnąć możliwie jaknajwiększy poziom 
intelektualno - duchowy. Poz;: . m nau
kowym eksperymentom, w którego po 
wodzenie mało kto z uczonych wie­
rzył, m iały małpy wzmocnić zastępy 
egzemplarzy niezbędnych dla badań 
bakteriologicznych. Miały więc one za

Wyścig między wegeterjaninem 
a mięsożernym

spółkę mężczyzn
pują. sobie jednego mężczyznę. Nie 
Łiedy w poszukiwaniu mężów arna 
;'onki marjańskiego archipelagu u 
dają się w podróż do sąsiednich 
v.’>sp. niektóre zaś nawet wvkrada 
ją swych upatrzonych obUibień 
ców.

Niedawno z wyspy tej zbiegł ma 
tynarz amerykański, któreg. dwa 
łata temu skusiła możność bez tro- 
skiego życia. Po pewnym jednak 
czasie biedak omal nie z w n-jował 
gdyż żona nie pozwalała mu nic ro 
bić, przez cały dzień karmiła slod\ 
ozami i męczyła pieszczotami. Wo 
lał wiąc z narażeniem życia ratować 
się ucieczką i wrócić do dawr ej cięż 
ki ej pracy.

Widocznie więc za dużo dobrego 
również nie idzie na pożytek, P o ­
zostaje jednak faktem, że są ieszcze 
miejsca, gdzie mąż jest zoytkiem 
dla którego zdobycia powshnn na 
wet „kobiece towarzystwa akcyjne" 
Wrioskując z tego widzimy że sy 
tuacja płci brzydkiej nie jest jesz 
cze tak beznadziejna, jakby to mo 
gło się zdawać.

dostąpienie zaszczytu podniesienia się 
ua szczeblu kulturalnym  zapłacić swem 
życiem, a w najlepszym wypadku choro 
bą. Okrutne jest prawo człowieka.

Niedawno zmarły profesor Calmette 
sczególnie interesował się tern inal- 
piem osiedlem i często tam  zaglądał

W cieniu palm prowadziły opiekun­
ki swych wychowali i ów >■• na spacer, za 
rączkę, jak małe dzieci. Kobiety tubyl­
cze miały nadzór nad ich zabawkami, 
karmiły je i pielęgnowały. SpecjaL-.T 
pedagodzy mieli powierzone sobie ich 
wychowanie. Wkrótce jednak spostrze 
żono, Iż myłpy dają się wychować ty l­
ko do barJzó niskiego szczebla kultury, 
wobec czego zakład ten wychowawczy 
został obecnie zlikwidowany.
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Światowej sławy tenor JÓ Z E F SCHM IDT w melo - dram acie 
wiedeńskim  p. t.

W, pozostałych rolach: L IL JA N A  D1ETZ oraz Szokę Szakal

W krótce: „CZAR W IED EŃ SK IEG O  W ALCA *.

SW O JE G O  R O D Z A JU  R EK O R D . R E A L N Y  W Y N IK  L O T Ó W  DO S T R A T O S F E R Y .

Miasto Melbourne obchodzi w roku 
•bieżącym stulecie swego istnienia. 
Cech cukierniczy tego miasta z tej 
okazji ofiarował zarządowi miasta 
fwego rodzaju „majstersztyk4,który 
widzimy na obrazku. Jestto dzieło 
cukiernika - wiedeńczyka. Na ową 
„wieżą z ciasta44 zużyto 1,5 fonny 
masła, takąż ilość cukru i mąki, 4,5 
tonny suszonych owoców, 15 cen­
tnarów migdałów* i 38.088 jaj. 838 
składowych części „wieży ciasta44, 
waży z osobna po 35 funtów. Dzie­
ło australijskiego cukiernika, który* 
*est rodowitym wiedeńczykiem, jest 

wvsokic na piąć metrów.

Jak zwykle, amerykanie pierwsi zużyli realne wyniki lotów do stra- 
tosfery w życiu codziennem. Obrazek nasz przedstawia samolot, który 
lecąc w stratosferze, odbył w rekordowym czasie drogą New Jork — 

Los Angeles bez przeszkód.

L E C Z N I C A
chor. wenerycznych i skór. „Pomoc’ 

Sosnowiec, Sienkiewicza 17 a 
Czynna: 10 -1 1 4 -7  pp., w święta: 11 - 1 

Wizyta 5 złotych.

F O R T
I W Y C H O W A N IE  FIZYCZNE

Harcerstwo i P. W.
samodzielne oddziały dla młodzieży pozaszkolnej

N a zasadzie zarządzenia państwowe 
go urzędu w ychow ania fizycznego i 
przysposobienia wojskowego harcer­
stwo otrzym ało praw o tw orzenia h a r­
cerskich oddziałów|w przysposobienia 
wojskowego młodzieży pozaszkolnej.

O statn io  w ydany został rozkaz na­
czelnika harcerzy , k tó ry  poleca wszy­
stkim  hufcom n a  teren ie  całego k ra ju  
in tensyw ne organizow anie samodzieL 
nych  harcersk ich  oddziałów przysposo­
bienia wojskowego.

D la przygotow ania dostatecznej licz 
by instruk torów  i kom endantów od­

działów p. w. harcerskiego, głów na kwa 
ta ra  harcerzy  o rgan izu je  cen tra lny  
k u rs  kom endantów  h arcersk ich  cd- 
działów przysposobenia wojskowego.

K urs odbędzie się w pierw szej poło 
wie stycznia w W arszaw ie. N a kurs de 
legow ani będą harcerze in struk to rzy , 
prow adzący pracę przysposobienia woj 
skowego i  w ychow ania fiyzcznego w 
komendach hufców i w kom endach eho 
rągw i na  terenie całej Polski.

W  kursie weźmie udział około 200 
osób.

TERM IN A RZ MECZÓW O W E JŚ C IE  
DO LIG I.

W ydział g ie r i dyscypliny PZPN . u- 
s ta lił te rm in arz  pozostałych finałów, 
meczów o wejście do lig i, a  m ianow i­
cie: 25 bm. Śląsk — Naprzód w Święto- 
ehowicach, 2 g ru d n ia  Śląsk — Śm igły 
w Świętochłowicach 9 g rudn ia  Śm igły 
— Śląsk w W ilnie, 16 g rudn ia  Naprzód- 
Sląsk w Lipinaeh.

MECZ P IŁ K A R S K I W ARSZAW A — 
W ROCŁAW  ODWOŁANY.

Mecz p iłkarsk i W arszaw a — W ro­
claw projektow any 2 g ru d n ia  w W ro­
cławiu nie dojdzie do skutku. t ' 

W arszaw ski O. Z. P . N. otrzym ał z 
W rocław ia list, że wskutek spóźnionej 
odpowiedzi ze s trony  warszawskiej, 
związek w rocław ski rezygnuje  z przy­
jazd u  drużyny  W arszawy.

BCu* onika

Lekeie muzyk!
(fortepian) udziela ru tynow ana  nauczy­
cielka. Dyplom K onserw ato rju in  W a r­
szawskiego. Sosnowiec, D ęblińska 7, m. 
15, tel. 2 58.

X M istrz św ia ta  w wadze pół.cięż- 
Łiej. M istrzostw o św iata w wadze pół- 
iciężkiej zdobył Bob Olin, pokonywująo 
dotychczasowego m istrza, am erykań­
skiego pięściarza Rosenblooma.

Zawiadomienie
Zarząd Spółdzielni K redytow ej Za­

głębia Dąbrow skiego z ogr. odpow. Wj 
Sosnowcu, ul. P iłsudskiego 14, zawiada* 
m ia ogół członków, że w dniu  16 g ru d ­
n ia  1334 r. o godz. 2-ej p. p. w p ierw ­
szym term inie, a  o godz. 3-ej p. p. w 
drug im  term in ie  w sa li Polskiego; 
Związku Zawodowego Pracow ników  P . 
i  H . w Sosnowcu przy  ul. Sienkiewicza 
17-a odbędzie się:
N A D ZW Y CZA JN E W A LN E ZGRO­
M A D ZEN IE CZŁONKÓW SPÓŁ­

D ZIELN I
z następu jącym  porządkiem  dziennym i

1. Z agajenie i w ybór przewodniczące 
go. 2. Odczytanie p ro tokułu  z ostatn ie­
go W alnego Zgrom adzenia. 3. Odczyta­
nie p ro toku łu  K om isji R ew izyjnej oraz 
spraw ozdanie R ady N adzorczej Spół­
dzielni. 4. O dczytanie p ro toku łu  z do­
konanej rew izji przez Związek Rewi­
zyjny. 5. Zm iana a rt. 14, 17 i  21 S ta tu tu . 
6. U zupełnienie R ady Nadzorczej. 7. 
W olne w nioski bez uchwał.

N adzw yczajne W alne Zgrom adzenie 
obradow ać będzie nad  spraw am i po­
wyżej zamieszczonego porządku obrad 
i  prawom ocne będzie do przeprowadze­
nia uchw ał w tych  spraw ach, a  w d ru­
gim  term inie  bez w zględu n a  ilość obee 
nych na  zebraniu  członków Spółdzielni.

Praw om ocność uchw ał N adzw yczaj­
nego Zgrom adzenia będzie obowiązy­
wać w szystkich członków zarówno obee 
nych ja k  i nieobecnych.

Zarząd Spółdzielni K redytow ej 
Z agłębia D ąbrow skiego z ogr. odp.

w Sosnowcu. ,

p P y w
KINO

ZAGŁĘBIE
daw niej 

K in o -T ea ir  „U działow y11

KINO

ppG

Dziś i dni n as tęp n e’ 
N ajnow szy film  wiedeński

Karnawał i Ilość”
K om edja m uzyczna 

M uzyka: JO H A N N A  STRA U SSA  
Reż.: K AROLA LAMAC*A 

W  ro lach  głów nych:
HERM AN TH IM IC, L IE N  DEYERO, H A N S M OSER 

N adprogram : T ygodniki P a ram o u n tu  i  P a ta .

W krótce: „PIEŚŃ  ŚW IATA"

X Znany kolarz polski Szam ota 
bierze udział w w yścigach rolkowych 
w Cique d 'H iver w P aryżu . Szam ota 
zakw alifikow ał się do półfinału , zdo­
byw ając w przedbiegach d ru g ie  m ie j­
sce za M ickardem .

Dziś! W ielki praw dziw ie ludzki film Dziś!

Kino Teatr

E O E N

Człowiek jest grzeszny
zrealizow any przez znakom itego reżysera F ry d ery k a  

LANGA przy  współudziale E ry k a  Pom m era 
W: ro lach głównych:

Charlos BOYER (bohater film u  „Melodje C ygańskie")' 
Forelle  i M adeleine Ozeray 

N adprogram : Tygodnik FO X A

W krótce: „MIŁOŚĆ TARZANA" (II ga 
Małpy")

część „Człowieka

PO TRZEBN A  w ykw alifikow ana osoba 
do wychowywania 2-ch letniego chłop­
czyka. Zgłaszać się: Sosnowiec, P ańska  
17 m. 7 godz. 16—18.

MIEZKANHO 6-cio pokojowe z wszel- 
kiemi wygodam i, centralnem  ogrzewa­
niem  do w ynajęcia  od zaraz w Sosnow 
cu ul. P iłsudskiego 2.

SPRZEDAM  tan io  w arsz ta t sto larski, 
narzędzia. Chemiczna 12, sień 4-a, Wi- 
pszycki.______________________ _______ _

W A P N O
budowlane. I-go gatunku, wysokopro­
centowe, palone w piecach kręgowych. 
W apienniki „Bryuica", Czeladź, te le­
fon 20.

F R Y Z JE R S K IE G O  pracow nika p rz y j­
m ie od zaraz W acław  S tanek, F ryzjer,
Szczakowa.___________________ _
POTRZEBNY zdolny czeladnik kraw iec 
ki n a  duże sztuki od zaraz, Będzin, K oł­
łą ta ja  22 m. 12. W ładysław  Rychel.

U N IEW AŻNIAM  zagubiony dowód o- 
sobisty  w ydany przez Zarząd G m iny 
w Strzem ieszycach, dnia 8 lipca 1-~J r. 
N r. 330, n a  im ię M arjana  K alem  nkn 
M OLĘDA JÓ Z E F zgubił leg itym ację  
K asy Chorych w ydaną w Sosnowcu. 
ZYGMUNT A LEK SA N D ER  zgubił 
książeczkę w ojskową w ydaną przez P .
K. U. Sosnow iec. ___________ _ _
H E L JA K  AN TO N I zgubił k a r tę  mobi - 
lia cy jn ą  w ydaną przez P K U , Będzin.

JA  niżej podpisany przepraszam  pun 
blicznie p. M arję  Drożdż i p. R. Droż­
dża, a także p. R. Drożdża, jako człon­
ka zarządu straży  ogniowej i  zarządu 
spółdzielni „Jedność** oraz zarząd i ra-: 
dQ nadzorczą spółdzielni kredytow ej 
„Jenose" w Grodźcu za rzucone na 
n ich  obelżywe słowa w dn. 29. 3- br. i 
za nie właściwe zachowanie się przed 
m ieszkaniem  p. p. Drożdżów w tymże 
dniu. Jednocześnie oświadczam, ze w 
przyszłości tego rodzaju w ypadki m iej 
se a  mieć D ie będą. P iech M arjan.
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